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W zwycięskich walkach z hitlerowskim faszyzmem
rodziła się i krzepła

niewzruszona przyjaźń i braterstwo broni 
żołnierzy polskich i radzieckich

Uroczysta akademia w Warszawie 
z okazji XXXV rocznicy powstania Armii Radzieckiej

WARSZAWA (PAP)
23 bm: w XXXV rocznicę 

powstania Armii Radziec­
kiej odbyła się w sali Te­
atru Polskiego w Warsza­
wie staraniem Głównego 
Zarządu Politycznego Woj­
ska Polskiego uroczysta a- 
kademia, która zgromadziła 
czołowych przedstawicieli 
społeczeństwa stolicy.

Na uroczystość przybył Pre­
zes Rady Ministrów, prze­
wodniczący KC PZPR — Bo­
lesław Bierut.

Akademii przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski.

W prezydium zasiedli: Pre­
zes Rady Ministrów, Prze­
wodniczący KC PZPR — Bo­
lesław Bierut, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, generałicja, przedsta­
wiciele władz naczelnych or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych, przedstawiciele 
świata kulturalnego, oficero­
wie 1 żołnierze WP — przo­
downicy wyszkolenia bojowe­
go i politycznego oraz przo­
downicy pracy.

Wśród członków Biura Po­
litycznego KC PZPR zajęli 
miejsca w prezydium amba­
sador ZSRR A. A. Sobolew i 
attache wojskowy ZSRR — 
generał-major I. K. Kazak.

Na akademii obecni są 
przedstawiciele dyplomatycz­
ni państw zaprzyjaźnionych.

Ponad stołem prezydial­
nym na tle czerwieni, na któ-- 
rej złocą się cyfry „23. II. 1918 
—23.11.1953”, widnieje posąg 
Generalissimusa Józefa Sta­
lina. Wokół — flagi polskie 
1 radzieckie.

Rozlegają się dźwięki hym­
nów narodowych Polski i 
ZSRR. Akademię zagaja 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski: „Otwieram u- 
roczystą akademię z okazji 
XXXV rocznicy powstania 
bohaterskiej Armii Radziec­
kiej.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Depesza uczestników akademii 
do Generalissimusa Stalina
Generalissimus Józef Stalin

Moskwa - Kreml
Przedstawiciele ludu pracującego Warszawy i Woj­

ska Polskiego zebrani na uroczystej akademii z okazji 
XXXV rocznicy bratniej Armii Radzieckiej przesyłają 
Wam, Drogi Towarzyszu Stalin, najserdeczniejsze ży­
czenia zdrowia i długich lat życia dla dobra całej 
ludzkości.

Naród nasz ceni, jako najwyższe dobro, przyjaźń, 
przykład i pomoc Związku Radzieckiego i jego Armii 
— tej Armii, która pod" Waszym kierownictwem od­
niosła historyczne zwycięstwo nad faszyzmem hitlero* 
wskim, wyzwoliła nasz kraj z niewoli faszystowskiej, 
pomogła naszemu narodowi utrwalić niepodległość. 
Pomoc i przykład Kraju Rad pomogły nam wkroczyć 
na drogę rozkwitu gospodarki i kultury, na drogę bu­
downictwa socjalizmu.

W walkach toczonych przez nasze wojsko u boku 
potężnej Armii Radzieckiej, rodziła się i krzepła nie­
wzruszona przyjaźń i braterstwo broni żołnierza pol­
skiego i radzieckiego.

Dziś, gdy imperializm amerykański usiłuje pogrążyć 
świat w nowej pożodze wojennej odbudowując hitlero­
wski Wehrmacht, naród polski wzmaga czujność, u- 
macnia Wojsko Polskie, armię obrony pokoju i nie“ 
podległości naszej Ojczyzny.

Naród nasz umacnia przyjaźń i niewzruszony sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, naród nasz otacza z głębi 
serc płynącą miłością Was, Towarzyszu Stalin, — 
Wielkiego Bojownika o urzeczywistnienie najszlachet­
niejszych marzeń ludzkości, Wielkiego Budowniczego 
komunizmu, Chorążego Pokoju, Wodza i Nauczyciela 
całej postępowej ludzkości.

Naród polski zjednoczony we Froncie Narodowym 
pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i wielkiego budowniczego Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Towarzysza Bolesława Bieruta — roz­
wija nieustannie swoją potęgę gospodarczą i obronną 
i uczyni wszystko, aby być godnym chlubnego miana 
„szturmowej brygady”, aby wziąć jak największy 
udział w dziele utrwalenia pokoju na świecie.

Wzrost potęgi Związku Radzieckiego, jego wspaniałe 
osiągnięcia w budownictwie komunizmu, Wasze genial­
ne nauki oraz wskazania XIX Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego — są dla narodu pol­
skiego źródłem siły i natchnienia w pracy nad zwycię­
skim wykonaniem wielkiego programu Frontu Naro­
dowego i w walce o pokój.

Niech żyje wieczysta przyjaźń narodu polskiego i na­
rodu radzieckiego!

Niech żyje Armia Radziecka — Armia Wyzwoliclel- 
ka, Armia obrońców wolności i pokoju!

Niech żyje wódz narodu radzieckiego i całej postę­
powej ludzkości, niezawodny przyjaciel narodu pol­
skiego, Chorąży światowego pokoju— Wielki Stalin.

WEZWANIE
I Krajowego Z«azdu Spółdzielczości Produkcyjnej

Do wszystkich chłopów pracujących!
Do kobiet wiejskich!
Do bratniej klasy robotniczej!
Do młodzie

Pierwszy Zjazd Spółdziel­
czości Produkcyjnej dokonał 
przeglądu sił ruchu spółdziel 
czego w całym kraju, ocenił 
dorobek spółdzielni produk­
cyjnych i opracował wytycz­
ne do dalszego ich wzrostu 1 
rozwoju. Spółdzielnie produk 
cyjne, których było wiosną 
1949 roku zaledwie 40 w ca­
łym kraju, wiosną ubiegłego 
roku przekroczyły już liczbę 
3000, a obecnie gospodarują 
już w przeszło 5600 groma­
dach.

Ruch spółdzielczości pro­
dukcyjnej ogarnia coraz wię­
cej wsi i coraz większą ilość 
rodzin chłopskich. We wszy­
stkich niemal spółdzielniach 
plony już są dziś wyższe o 20 
do 30 proc, a niekiedy więcej 
od plonów zbieranym przez 
okoliczne gospodarstwa indy­
widualne. Hodowla spółdziel­
cza powiększa się z roku na 
rok, coraz większa ilość spół­
dzielni organizuje u siebie 
gospodarkę wszechstronną, o- 
bejmującą zboża, buraki i in­

ne rośliny techniczne, fermy 
bydła, trzody, owiec i drobiu. 
W związku z tym rosną do­
chody spółdzielców, którzy 
widzą coraz jaśniej możliwo* 
śc; podnoszenia produkcji i 
zagwarantowania zamożnego 
i kulturalnego życia wszy­
stkim rodzinom zrzeszonym 
w spółdzielniach.

Wielu z obecnych człon­
ków spółdzielni produkcyj­
nych miało możność zwiedze­
nia kołchozów radzieckich,

(Ciąg dalszy na str. 4)

Nierozerwalnie związana z potężnym uprzemysłowieniem kraju
socjalistyczna przebudowa wsi polskiej

rękojmią siły i rozkwitu naszej Ojczyzny
Przemówienie Prezesa Rafy Ministrów Bolesława Bieruta 

wygłoszone na I Zjeździe Spółdzielczości Produkcy.nej w dniu 22II1953

Towarzysze i Obywatele Spółdzielcy!
Pragnę powitać Wasz Zjazd w imieniu 

Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
(Długotrwałe oklaski.) Proszę Was przy 
tej okazji o przekazanie gorących i ser­
decznych pozdrowień wszystkim obywa­
telkom i obywatelom, wszystkim rodzi­
nom chłopskim, zrzeszonym w spółdziel­
niach produkcyjnych na terenie całego 
kraju.
Pierwszy w Polsce Ludowej zjazd działa­

czy chłopskich spółdzielni produkcyjnych — 
to wydarzenie niezwykle doniosłe, odzwier­
ciedlające olbrzymi przełom w życiu wsi 
polskiej. Jeszcze wszak niedawno — przed 
3—4 laty — spółdzielni produkcyjnych jako 
nowej formy gospodarki zespołowej w rol­
nictwie polskim prawie nie było. Dziś liczba 
tych spółdzielni przekroczyła już 5 i pół 
tysiąca. Zjazd Wasz przypada właśnie w 
chwili wielkiego ożywienia organizacyjnego 
na polu spółdzielczości prc/lukcyjnej i sta­
nie się on niewątpliwie nowym, potężnym 
bodźcem dla dalszego, jeszcze szybszego, 
rozwoju tego ruchu.

Jednakże nie tylko szybko rosnąca liczba 
spółdzielni świadczy o głębokim przełomie, 
jaki dokonuje się w gospodarce chłopskiej 
w oparciu o ruch spółdzielczości produkcyj­
nej. Nieporównanie ważniejsze jeszcze zna­
czenie posiada zdobyte już na tym polu 
doświadczenie tej przodującej części pol­
skiego chłopstwa pracującego, która wkro­
czyła na drogę gospodarki zespołowej. O 
czym mówi to doświadczenie? O czym świad­
czą dotychczasowe pierwsze wyniki gospo­
darcze znacznej większości powstałych już 
przed trzema lub dwema zaledwie laty, a 
nawet dopiero przed rokiem spółdzielni pro­
dukcyjnych w Polsce? świadczą one nie­
zbicie i bezspornie o tym, że forma gospo­
darki zespołowej jest dogodniejsza, lepsza, 
korzystniejsza dla chłopa, bardziej wydaj­
na cd gospodarki indywidualnej. Przeko­
nało .się o tym naocznie, namacalnie, w 
drodze własnej, bezpośredniej praktyki, 
własnego współudziału — już nie kilkaset 
czy kilka tysięcy, ale ponad 100 tysięcy go­
spodarstw chłopskich, należących do spół­
dzielni produkcyjnych. Setki tysięcy innych 
chłopów nie należących jeszcze do spół­
dzielni, przekonywuje się o wyższości, o ko­
rzyściach gospodarki zespołowej już nie ze 
słów i broszur, ale z tego, co sami widzą, 
przyglądając się i obliczając wyniki pracy 
zespołowej. Ten bezpośredni przykład do­
brze gospodarujących spółdzielni produk­
cyjnych, których liczba wzrasta w Polsce 
szybko i będzie wzrastała niewątpliwie co­
raz szybciej w7 latach następnych — to naj­
większa i nieoceniona zdobycz nie tylko dla 
Was, przodowników polskiej spółdzielczości 
produkcyjnej. Obywatele delegaci! Jest 
to olbrzymia zdobycz całego chłop­
stwa pracującego i nieoceniona zdobycz so­
juszu robotniczo-chłopskiego, jest to nowe 
i wielkie osiągnięcie w budowie nowego lep­
szego ustroju społecznego w Polsce — w 
budowie socjalizmu.

Nie w samej liczbie spółdzielni, lecz prze­
de wszystkim w jakości gospodarki zespo­
łowej leży istotne źródło przełon^u w usto­
sunkowaniu się szerokich mas biedoty i śre­
dniego chłopstwa do tego ruchu. Wzorowo, 
dobrze gospodarujące spółdzielnie produk­
cyjne — to nieodparty i najbardziej wy­
mowny przykład, najbardziej przekonywa­
jący dowód i argument propagandowy na 
rzecz gospodarki zespołowej, a co za tym 
idzie i na rzecz możliwości budowy nowego 
ustroju socjalistycznego na wsi. Na odwrót 
— źle zorganizowana, słaba, niedołężnie czy 
niedbale gospodarująca spółdzielnia — to 
widok odstraszający masy chłopskie, to 
gratka dla wrogiej, kułackiej akcji przeciw­
ko temu ruchowi. Nie zawsze pamiętają o 
tym, lub nie zawsze zdają sobie sprawę z tej 
tak prostej i oczywistej prawdy niektórzy 
organizatorzy i działacze, czy też opiekują­
cy się tym ruchem z tytułu swego stanowi­
ska przedstawiciele rad narodowych, 
POM-ów czy nawet organizacji politycz­
nych i społecznych. Dlatego też trzeba nie 
tylko nieustannie o tym przypominać, ale 
przede wszystkim nie szczędzić wysiłków w 
kierunku wzmacniania gospodarczego ist­
niejących spółdzielni: w kierunku okazywa­
nia im jak najbardziej wszechstronnej po­

mocy: materialnej, kadrowej, politycznej 
i moralnej.

Kto powinien udzielać tej wszechstronnej 
pomocy ruchowi spółdzielczości produkcyj­
nej na wsi?

Wszyscy... Każdy, kto pragnie utrwalić, 
wzmóc, rozszerzyć wielkie przeobrażenia 
społeczne i zdobycze Polski Ludowej.

Sprawa rozwoju spółdzielczości produk­
cyjnej na wsi — to nie tylko sprawa zwię­
kszania korzyści gospodarczych osiąganych 
ze swej pracy przez biednego chłopa czy 
średniaka. Gospodarka zespołowa j est niewąt­
pliwie najlepszą i w gruncie rzeczy jedyną 
drogą wydatnego zwiększenia korzyści rolnika 
z jego pracy, ponieważ tylko w zespołowej, 
a więc wielkiej gospodarce wykorzystać mo­
żna zdobycze postępu technicznego, zasto­
sować większe Raszyny rolnicze i nowo­
czesne wyniki nauki i metody agronomiczne 
— co podnosi wydajność pracy człowieka 
do poziomu nieosiągalnego w drobnej go­
spodarce indywidualnej. Oczywiście — w 
podniesieniu wydajności pracy w rolnictwie, 
tak samo jak w przemyśle — zaintereso­
wane jest również całe społeczeństwo. Wie­
my przecież, że — mimo wyższej produkcji 
niż przed wojną — obecny stan rolnictwa 
w Polsce Ludowej nie odpowiada rosnącym 
wciąż szybko potrzebom zarówno w dziedzi­
nie zaopatrzenia ludności, jak i w dziedzi­
nie surowców dla przemysłu. Wydatnego 
jednak podniesienia produkcji rolnej — ro­
ślinnej i hodowlanej — nie można osiąg­
nąć bez wyjścia na tory nowoczesnej orga­
nizacji pracy w rolnictwie, bez wyjścia na 
tory wyższej techniki i bez wykorzystania 
zdobyczy współczesnej nauki. Jest to fakt 
bezsporny. Gospodarstwa chłopskie, drobne 
i karłowate przv kapitał znńeniemo-gływy­
dobyć się z ftędzy, ulegały ruinie łub były 
ciągle nią zagrożone. Nie wytrzymywały one 
konkurencji z wielką gospodarką obszarni- 
czą, mimo, że chłopskie masy biedoty ma­
łorolnej i bezrolnej, pracując od świtu do 
nocy, przymierały często głodem. Skórę z 
nich darli obszarnicy, bogacili się ich ko­
sztem z całą bezwzględnością kułacy. Wy­
ciskał z nich ostatni grosz lichwiarz, odbie­
rał często ostatnią krowę komornik. Wszy­
scy znamy lub pamiętamy sytuację chłop­
stwa w Polsce przedwojennej. Dopiero wła­
dza ludowa wydźwignęła chłopstwo pracu­
jące z dawnej niedoli. Chłop otrzymał nie 
tylko ziemię, o którą drżał przedtem w 
związku z rosnącymi długami, nie tylko 
uwolnił się od tej zmory długów, nie tylko 
wyrwał się raz na zawsze z uciążliwej zależ­
ności zarówno od obszarnika, jak i od spe­
kulanta — kapitalisty. Chłop pracujący 
zdobył również dzięki władzy ludowej moż­
ność pracy dla swej rodziny w przemyśle, 
której to pracy poszukiwał przedtem bez­
skutecznie w kraju, szodł na „Saksy” lub na 
daleką tułaczkę do obcych krajów. Otrzy­
mało też dziecko chłopskie po raz pierwszy 
w dziejach Polski szeroki dostęp do nauki
i kultury. Te wielkie i doniosłe dla chłop­
stwa pracującego i dla całego narodu prze­
miany społeczne stanowią jednakże do­
piero pierwszy etap gruntownej i całkowi­
tej przebudowy życia wsi i życia całego na­
rodu. Naszym celem jest zbudowanie lep­
szego i całkowicie wolnego od wszelkiej 
krzywdy, od wszelkiego wyzysku i panowa­
nia człowieka nad człowiekiem ustroju spo­
łecznego. (Huczne, długotrwałe oklaski.) 
A takim ustrojem jest tylko socjalizm.

Walka o socjalizm — to rewolucyjny pro­
gram klasy robotniczej zarówno w Polsce, 
jak i na całym świecie.

Aby walczyć o socjalizm, masy pracujące 
pod przewodem klasy robotniczej musiały 
naprzód obalić władzę kap tplistów i ob­
szarników — wspólnych wrogów ludu pra­
cującego miast i wsi. Dzięki pomocy boha­
terskiej Armii Wyzwoleńczej narodów ra­
dzieckich, która rozgromiła okupanta hitle­
rowskiego, Polska odzyskała wolność i nie­
podległość. (Huczne oklaski.) Obalenie wła­
dzy kapitalistyczno-obszarniczej i zwycię­
stwo władzy ludowej klasa robotnicza w 
Polsce osiągnęła dzięki nierozerwalnemu so­
juszowi z chłopstwem pracującym.

Przyjaźń i sojusz klasy robotniczej z bie­
dotą wiejską i średniorolnym chłopstwem 
stanowi dziś niezwyciężoną siłę i niewzru­
szony fundament władzy " ludowej, ostoję 
wszystkich zdobyczy i przeobrażeń społecz­
nych w Polsce Ludowej. (Huczne oklaski.)

Byli i są jeszcze tacy wrogowie ludu, któ­
rzy naszeptywali, aby poprzestać na tym, 
co* jest i zatrzymać się w walce o nowy u- 
strój społeczny w pół drogi. Ale do czego 
zmierzają takie podszepty?

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z obrad I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej

W czasie dyskusji jaka roz­
winęła się w czasie trwania 
Zjazdu, chłopi _ spółdzielcy 
mówili o swoich osiągnię­
ciach. o wszystkim, co spół­
dzielcy, których reprezento­
wali, polecili lm przekazać 
członkom innych spółdzielni

w kraju a także władzom 
państwowym i partyjnym, 
masom pracującym chłopów 
i robotników.

Wzruszające było przemówie­
nie Józefy Rosołowskiej, człon­
kini Spółdzielni Produkcyjnej 
Swiccicwo Duże w pow. kraś­

nickim. Chłopka ta, licząca 6; 
lata, opowiada zebranym o sw • 
im ciężkim dzieciństwie, o po 
nurych czasach wyzysku i upo 
śledzenia w Polsce sanacyjnej, 
o tułaczce za pracą i chlebeni. 
Dopiero Polska Ludowa umożli­
wiła Rosołowskiej lepsze życic.

(Ciąg dalszy na str. 5)



Nierozerwalnie związana z potężnym uprzemysłowieniem kraju

socjalistyczna przebudowa wsi polskiej
rękojmia siły i rozkwitu naszej Ojczyzny

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta 
wygłoszone na I Krajowym Zieździe Spółdzielczości Produkcyjnej w dniu 22 il 1953 r.
(Dokończenie ze str. 1)
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pracu^actch 7 grabu 1 wyzyskiwać ludzi 
waVać deni°rallzować młodzież, pod­
rażać p.awo i naruszać obowiązki obywa­
teli względem państwa, uchylać sie od obo­
wiązkowych dostaw, szerzyć wrogą plotkę i reakcyjna propagand? - słowem - S 
dzlć od wewnątrz władzy ludowej’ Stała sie 
oni w ten sposób oparciem dli
dSze^dTloł??113^? antyP°lskich> dla zbro- 
nych J działalnoscl agentur imperialistycz-

Wykarczowanje do końca pozostałości u- 
wyn era,?uP Poskromienie i
^•zy?kuencudzCh m^Iiw^ś^ ^Łi^z 

*'“*** XSzaeg°odpaT

taazv&
przyspieszania tempa budownictwa soeia^

‘oSH°Ni? m’n<! W mleŚCle’ jak 1 na wsi.
,.Nie ma innego sposobu budowa­

nia socjalizmu na wsi, jak tylko DODrzezrozwój spółdzielczości produkcyjnej. P 
Należy jednak zdawać sobie sprawę że

w rozwoju spółdzielczości produkcyjnej de­
cydującą rolę odgrywa ścisła spójnia gospo­
darcza między miastem i wsią. 
rnS,?HP^daTka ,zesPolowa w rolnictwie może 
wa™nkLhę skutecznie dopiero w takich

gdy uPrzemysłowienie kraju 
W POWieclni P°ziom. gdy rozwija

Jlt.Y4pełlnl n?woczesna technika, gdy prze- 
~ ysL W s^nie dostarczać rolnictwu no-
*e maszyny traktory i nowoczesny sprzęt 

naczy' Sdy zbudowana została odpowle- 
JZ baza .^spodarcza 1 techniczna, gdy 
mogą byc równocześnie szkolone i formo- 

^Powiednie kadry ludzi, obznajmio- 
form l P°t7Zebamł ? wymaganiami nowych 
u-eTn? ^a7Wania W rolnictwie. Bez po- 

Y^arunków żaden szerszy 
doC^K)myśterda.2O5C produltc«nfi »ie

Pozmm uprzemysłowienia kraju. Oto^dla-
cvi?ei SJ 7C U ^łdzielczości produk- 

a, S ?. V nas Jak najściślej z re­
alizacją planu 6-letniego — planu uprze-&wle”ła Pol5ki 1 °Parcia całej K- 

ogolnonar°dowej na nowych podsta-
*0^7, na Podstawach wyższej techniki.

Przemysł w Polsce produkuje już 
samochody, najnowsze maszyny

1 różnorodny sprzęt rolniczy, którego nigdy 
przedtem w Polsce nie produkowano. Obec- 
f;Lbładza,1VdTa ,może Juz szkolić na na- 
lzy^h, uczel^zach niezbędne kadry agrono­
mów, techników, mechaników, a także rach­
mistrzów, traktorzystów, szoferów i innych 
odpowiednio wykwalifikowanych specjali­
stów dla obsługi POM-ów i spółdzielni. 
Obecnie podniósł się nieporównanie ogólny 
poziom świadomości politycznej oraz oświa­
ty i kultury wsi, bez czego również niełatwo 
!^ł°by £Tj<C ?° V7?s?e,j formy gospodarki 
rolnej jaką, jest spółdzielczość produkcyjna.

O budownictwie socjalistycznym na wsi 
można więc było mówić poważnie dopiero 
wówczas, kiedy osiągnęliśmy niezbędne 
sukcesy w budownictwie fundamentów so­
cjalizmu w przemyśle.

Widoczne jest jednak dla każdego, że 
obecne tempo rozwoju rolnictwa pozostaje 
nadmiernie w tyje za szybkim rozwojem 
przemysłu i nie wolno nam się z tym go­
dzić. Indywidualne rozproszkowane, drob­
ne rolnictwo chłopskie posługujące się ręcz­

nym 1 konnym sprzętem nie może oczvwi-
S-aj’ud Tvmnw^kKbk° rosnącym potrzebom 

ju. Tym większego przeto znaczenia dla dalszego rozwoju gospodarki narodowej na? 
biera sprawa szybszego rozwoju chłopsklei

SaltVaclła^u7zdUalna- gospodarka cSop-"

g^podSwa^chłr?2^11^7' Indywidualne 
gospodarstwa chłopskie stanowią dziś w^wlne^^J^^b6 główn^ formęąproduk- 
cji rolnej i rola ich w zaopatrzeniu ludności d°ŚĆ dług0 niezwykle ważna*
Władza ludowa otaczając w^zppHęfrnn-no 
opieką rozwój spółdzielczości produkcyjnej — winna zarazem czynić wwvQti7y okZ 

sprzyjać lepszej wydajności i kulturze rol­
nej w gospodarstwach indywidualnych chłopow mało- i średniorolnych DuaJnycl?

mó^w2^11116 P?cdukcyjne mogą także po­
moc % poważnym stcpn*.u go poćaruiacei 
indywidualnie biedocie chłoosk’ej i óredn'a“^^niając !m torzy&aUTz 
św.adczen gospodarki zespołowej o^az ze 
ne7C^°^'ią,gI?1!Ć W Pole-usza,niu kultury rol­
nej nasiennictwa, hodowli itp. Pomoc taka 
l jak najbliższe współżycie z n ozc^garrzn- waną. indywidualną cz^cią wsi (z 
kiem, oczywiście, kułaków, których należy 
izolować jako jawnych czy zamaskowanych 
wrogow gospodarki zespołowej) jest nie­
zbędnym warunkiem rozwoju samych spół­
dzielni produkcyjnych. Nie należy za,p-m’- 
nac, ze indywidualni chłopi okoliczni sta-m 
s.ę wcześniej czy późnej członkami soół- 
dz.elni produkcyjnych. (Huczne, długotrwa-'

a?k?• t stana sie n’mi właśnie tvm 
szybc.ej, im bardziej spółdz’e!cy będą s.ta- 
citn’7iSię utl*zyniywać z nim; stosunki są- 
sioożk^ego współżycia i pomocy. dz'elen!a 
s ę swym-; desw adczeniami, cddz!aływan'a 
na nich swym v rdywem ideowym Spół­
dzielnie produkcyjne, które unikają sto- 
Si Ze, s,wymi sąsiadam; indywidua^y-
m. , oddzi elają s.ę od nich murem niechęci

nie tylko postępują niewłaściwie i n:e- 
a u«znie ale odgradzają się tym samym cd 
właściwej bazy swego wzrostu, hamuja roz­
wój ruchu spółdzielczego i zaskłeD'ajac sie 
we własnym ciasnym środowisku czynią 
szkodę sprawie ogólnej. Na odwrót' — soół^ 
dzielnia produkcyjna, która umie przyciąg­
nie ku sobie, zainteresować swa praca re­
sztę wsi, wzbudzić w niej sympatie dla 
swych poczynań — może liczyć z cała pew- 
no.śC.ą na szybki wzrost swych szeregów na 
stałe wzmacnianie się jej gem od ar ki ’ jej 
wpływu i autorytetu, a co za tvm 'dzie -- 
stanie się ona ośrodk*em I bodźcem ogók 
grcmady>ZW0'iU dobrobytu 1 Mitury całej

Spełnianie takiej właśnie roli — roli ośrod 
ka nowej gospodarki 1 zarazem nowego życia 
So Po^ÓPu i kultury, jest naturalnym 
zadamem kazde.i spółdzielni produkcyjnej. 
Aby stać się takim ośrodkiem nowego życia 
aktyw spółdzielni winien od początku pro­
mieniować na całą wieś swoją pracą orga-
n. zacyjną. swoją aktywnością polityczno- 
społeczną, swym wewnętrznym życiem kul­
turalnym, propagandowym, oświatowym sportowym towarzyskim. W świetlicy sS?- 
dZiplczej wmno cd pierwszej chwili pulso­
wać gorąc$ ideowcścią. zapałem, entuzjaz­
mem życia młodzieży. Wydaje się, że dzia­
łacze spółdzielczy nie doceniali dotąd w neł-

' rii znaczenia i roli młodzieży w rczwoiu gospodarki zespołowej na ws’. X pX iż 
pez najczynniejszego współudziału młodzie­
ży nowe życie i nowe budownictwo socjali­
styczne, głęboka rewolucja społeczna, go­
spodarcza i kulturalna na wsi nie może na­
brać właściwego rozmachu.

Mówi się często, że młodzież wiejska wy- 
myka się ze wsi, ucieka do miast szuka 
masoyro pracy w przemyśle, gdzie też jest 
chętnie przyjmowana, rezygnuje z pracy na 
roli i ze jest to nawet zjawisko groźne dla 
rolnictwa, dla Jego przyszłego rozwoju. Nie­
wątpliwie ruch młodzieży wiejskiej do miast, 
do przemysłu, do szkół, do urzędów jest w 
Polsce wielki i nie ma w tym nic dziwnego. 
Młodzież garnie się do wiedzy, do kultury, 
do nowego życia, a miasto daje jej dziś 
większe możliwości urzeczywistnienia tych 
aazen w porównaniu ze wsią, w którel po­
ziom kultury pozostaje daleko w tyle Ale 
właśnie rozwój gospodarki zespołowej na 
wsi może 1 powinien wpłynąć na zmianę 
tego zlawlska ucieczki młodzieży ze ws’. 
Gospodarka zespołowa otwiera rozległe 
mczliwości 1 wielkie perspektywy, stwarza 
1uz dziś zapotrzebowanie na nowe I liczne 
kadry wykwalifikowanych pracowników, 
których indywidualne rolnictwo nie potrze­
bowało. Nowa wieś spółdzielcza prócz agro­
nomów, techników, zootechników, buchalte­
rów, traktorzystów, mechaników, kowali, 
ślusarzy, specjalistów budowlanych ltp po* 
trzebować będzie coraz więcej pracowników 
dla obsługi potrzeb kulturalnych, zdrowot­
nych, oświatowych, propagandowych, spor­
towych, dla zakładów opięki nad dzieckiem 
bibliotek, kół artystycznych Ibd. Skaćl moż-' 
na czerpać te kadry, jeśli nie spośród mło­
dzieży wiejskiej, którą w tym celu winniś­
my już dziś planowo dobierać, szkollć, przy­

gotowywać i zachęcdć do przyszłej pracy. 
Zadaniem władz terenowych, jak również 
organizacji młodzieżowych i politycznych 
jest zająć się zarówno tworzeniem warun­
ków dla coraz aktywniejszego życia gospo­
darczego 1 kulturalnego we wsi spółdziel­
czej, jak 1 przygotowaniem kadr spośród 
młodzieży wiejskiej dla obsługi tych rosną­
cych pc-trzeb. Dawne, ukształtowane w cią­
gu wieków przeciwieństwo między wsią 
a miastem musi zanikać po obaleniu ustroju 
kapitalistycznego w miarę rozwoju budo­
wnictwa socjalistycznego, w miarę rozwoju 
nowego życia w mieści© 1 na wsi, dzięki 
ogromnej pomocy udzielanej wsi przez soc­
jalistyczne miasto.

Chciałc-by się jeszcze kilka słów powie­
dzieć o roli kobiet w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Kobieta wiejska przęz wieki całe dźwigała 
jarzmo podwójnego upośledzenia — jako 
chłopka, gnębiona :' wyzyskiwana przez 
pańszczyznę a potem przez obszarników i 
kapitalistów, kułaków i lichwiarzy, jak 
również jako kobieta. Była poniewierana 
1 traktowana jako niższa istota przez cały 
system poglądów naiwucanych przez uotreje 
pasożytnicze, przez zacofanie, ciemnotę i 
przesądy zaizczeniane i hodowane z całym 
okrucieństwem z krzywdą dla kobiety pra­
cującej.

Toteż kobieta wiejska więdła przedwcze­
śnie, niszcząc swe zdrowie w kieracie co­
dziennych trosk i pracy ponad siły.

Sterana nadmierna pracą, zahukana I 
zepchnięta na ubocze życia społecznego, 
stawała się łupem ciemnoty i przesądów, 
dewocji i demagogii antyludowej.

Nie dziw więc, że kobiety nieraz przeciw­
stawiały się z zaciekłym fanatyzmem ru­
chowi spółdzielczości produkcyjnej. Wiemy 
jednak dobrze, jakie nieprzebrane skarby 
uczucia i szlachetnych porywów, ofiarności 
społecznej i patriotyzmu tkwią w duszy na­
szych pracujących kobiet wiejskich. (Okla­
ski). Toteż, kiedy im łuska spada z oczu, 
kiedy dociera do ich serca i rozumu wielka 
prawda o nowym życiu w spółdzielni pro­
dukcyjnej, staja się one najbardziej pło­
miennymi bojcwniczkam’ tego ruchu, wkła­
dają w swa pracę zawodową 1 społeczną 
cały żar swego serca.

Dlatego dumni jesteśmy z naszych kobiet 
— działaczek ruchu spółdzielczego. (Hucz­
ne oklaski). Dlatego z taką dumą i radością 
kraj cały słuchał przemówień delegatek na 
tym Zjeździe, przemówień, z których biła 
odzyskana godność 1 głęboka wiara wr spra­
wiedliwość i piękno nowego życia.

Nieście tę prawdę do serc milionów ko­
biet wiejskich a wtedy szybciej odniesiemy 
zwycięstwo w walce o zapewnienie szczęśli­
wego życia naszym dzieciom, w walce o roz­
kwit naszej Ojczyzny. (Huczne, długotrwale 
oklaski).

Wiemy wszyscy, że pierwszy etap rozwoju 
gospodarki zespołowej na wsi wymaga po­
konania niemałych trudności. O trudno­
ściach tych, kłopotach, brakach organiza­
cyjnych i gospodarczych obszernie mówili 
delegaci Zjazdu. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
obrady Zjazdu przyczynią się poważnie do 
energiczniejszej walki z istniejącymi trud­
nościami, do szybszego ich przezwyciężania. 
Obrady Zjazdu winny zmobilizować wszyst­
kie organizacje społeczne, polityczne, go­
spodarcze, wszystkie ogniwa państwowe 1 
skupić ich uwagę na palące potrzeby ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej, na koniecz­
ność okazania jak najdalej idącej pomocy 
dla dalszego wzmacniania i szybszego roz­
woju tego ruchu. Jest to dziś jedno z naj­
ważniejszych naszych zadań społecznych 
1 politycznych.

OBYWATELE DELEGACI!
O czym świadczy Wasz piękny Zjazd? 

świadczy on o tym, że spółdzielczość pro­
dukcyjna rozwinęła się u nas w potężny 
ruch, który rosnąć będzie z każdym m'e* 
siącem 1 stanowiąc niezwyciężoną już siłę, 
zdobywać będzie teren krok za krokiem.

Ną czym polega niezwyciężona siła tego 
ruchu?

Polega ona, po pierwsze, na tym, że co 
dzień daje dowody swojej racji, swojej 
słuszności, swojej przewagi nad rozdrob­
nioną gospodarka chłopską, że podnosić 
może nieustannie produkcję rolna i hodo­
wlaną oraz wydajność pracy ludzkiej.

Po wtóre, ruch spółdzielczości produkcyj" 
nej, który rósł i rozwijali się na wsi w walce 
z kułactwem, w walce z wstecznlctwem 1 
ciemnotą, w walce z wszelkimi agenturami 
imperialistycznymi, wydobywa ogrom sił 
twórczych tkwiących w chłopstwie pracują­
cym, ogrom talentów i uzdolnień dotąd 
marnowanych, budzi godność, kładzie kres 
zahukaniu l samotnemu jakże często w 
warunkach kapitalistycznych beznadziej­
nemu borykaniu się z gorzkim losem 1 o- 
krutną chłopską niedolą. W jednych spół­
dzielniach produkcyjnych kiełkuje, a w in­
nych już krzepnie poczucie siły zespołowego, 
gromadzkiego gospodarowania, siły płyną­
cej z pomocy wzajemnej, z poszanowania 
wspólnego dobra, własności spółdzielczej.

Po trzecie zaś — siła tego ruchu polega 
na tym, że ma on potężne poparcie ze stro­

ny klasy robotniczej, ze strony państwa lu- 
oowego i wszjrstkich jego olbrzymich zaso­
bów materialnych i duchowych (Długo­
trwałe oklaski).

Nasza bohaterska klasa robotnicza Jest 
żywotnie zainteresowana w tym. aby za­
pewnić ruchowi spółdzielczości produkcyjnej 
ciągły w^zrest 1 rozwój.

Nasza Rzeczpospolita Ludowa w myśl 
Konstytucji czynnie popiera rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej oparty na zasa- 
oaoh pełnej dobrowolności i własnego prze­
konania każdego chłopa, który wchodzi na 
tę drogę i sprzyjać będzie ze wszech miar 
temu ruchowi.

Te trzy czynniki zapewnią niewątpliwie 
ruchowi spółdzielczości produkcyjnej w Pol­
sce całkowite zwycięstwo. (Huczne, długo­
trwałe oklaski). ♦

Na przykładzie Związku Radzieckiego wl- 
d-zlmy jak wielkie możliwości otwiera przed 
chłopami pracującymi spółdzielczość pro­
dukcyjna, kolektywizacja rolnictwa.

Wtedy, kiedy kapitaliści plotą bajki o rze- 
. komo malejącej wciąż urodzajności gleby 

i szerzą bzdurne teorie, że ziemia nie jest 
w stanie wyżywić wszystkich ludzi (głoszą 
te eszuptwa., oczywiście, po to, ażeby wmó­
wić naiwnym, że wojna jest konieczna), 
kiedy na skutek rabunkowej gospodarki ka­
pitalistycznej wielkie obszary w Ameryce, 
we Włoszech, w Afryce i Azji przekształcają 
s:ę w bezpłodną pustynię — socjalistyczne 
rolnictwo Związku Radzieckiego podnosi 
nieustannie urodzajność gleby, poziom ho- 
dowli i wydajność pracy ludzkiej.

Dalszy rozwój mechanizacji rolnictwa 1 
agrotechniki. rozszerzenie bacy paszowej, wielkie roboty irygacyjne i melioracyjne,’ 
chemizacja i elektryfikacja socjalistycznego 
roln ctwa, które idą w parze z porywający­
mi planami przekształcania przyrody, bu 
dzą radość i durne z osia,ginięć ludzkiej pra* 
cy i ludzkiej myśli w ustroju, który nie zna 
wyzysku, w kraju, który jest nadzieją i o- 
tuchą całej ludzkości.

Idąc za przykładem radzickich kołcho­
zów z których serdecznej gościnności i prze­
bogatych dośy/iadczeń korzystały tysiąc* 
polskich chłopów — dz;ś św'adomych bo 
jownkow spółdzielczości — osiągniemy 
równie piękne wyniki.

Co jest dziś najważniejszym zadaniem 
rucnu spółdzielczości produkcyjnej?

PO PIERWSZE, krzewić rzetelność w pra­
cy codziennej, podnosić kwalifikacje, wie­
dzę agrotechniczną i oświatę ogólna, pogłę­
biać świadomość polityczną i dumę z osiąg­
nięć spółdzielczych, troszczyć się o całość 
gospodarki, a w szczególności o rozwój ho­
dowli i uprawę kultur technicznych.

PO WTÓRE, zdobywać umiejętność współ" 
nego gospodarowania, opartą na świadomej 
dyscyplinie i ścisłym przestrzeganiu statu­
tu na wyróżnianiu pilnych i ofiarnych w 
Pi acy członków społdz ieliij, i na ukrócaniu 
nierobów i wyirwlgroszór/, stosować jak 
najszerzej mechanizację rolnictwa i agro- 
technkę, zacieśniać współpracę z POM-em.

PO TRZECIE, nie zasklepiać się we wła­
snym gronie, -wciągać nowych członków do 
^olciz.emi_ aż do objęcia -wszystkich chło 
pow, pracujących w gromadzie. Własnym 
przykładem i wynikam! swrej pracy, słowem 
1 czynem oddziaływać r.a sąsiednie groma- 
duk.cyjnej'°ZySkad ^^a ^dtózielczości pro-

BRACIA, CHŁOPI — SPÓŁDZIELCY!
sP'raW, że pracujecie Me 

r-yiKo dla poprawy własnego losu i dla pięk- 
waszych dzieci, lecz gospo­

darując rzetelnie i umacniając spółdzielnie, 
dobrze zasłużycie się naszej ukochanej OJ-
cz/zme (Huczne, długotrwałe oklaski).
WaszaPW<^Sw:oHyta w mozolnym trudzie i 

oświadczenie ponieście w mas- 
chłopfckie i nie szczędźcie sił, aby rosła w
W nasza Rzeczpospolita Ludowa, aby kro- 
^S.™uP'A^T5zym szeregu narodów przo-

Uun24Ch; (Huczne, długotrwałe oklaski).
e 0 tym, że rozwój spółdzielczość’

produkcyjnej — socjalistyczna przebudów? 
wsi — związana nierozerwalnie z potężnym 
uprzemysłowieniem naszego kraju to rę­
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Konstanty Rokossowski

Puklerz pokoju i wolności narodów
W 35 rocznicę Armii Radzieckiej

Fragmenty artykułu zamieszczonego w nr 2 (44) „Nowych Dróg"
stkie narody miłujące pokój i 
i wolność, wszystkie postępo-I 
we i demokratyczne siły na 
świecie.

Z uczuciem . głębokiej 
wdzięczności pozdrawiają Ar­
mię Radziecką narody wyzwo­
lone przez nią z niewoli faszy­
stowskiej. Dzięki historyczne­
mu zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej nad niemieckim fa­
szyzmem mhsy pracujące kra­
jów środkowej 1 południowo- 
wschodniej Europy ze swą 
klasą robotniczą na czele oba­
liły panowanie obszarników 
i kapitalistów, wzięły władzę 
w swoje ręce i pomyślnie bu­
dują socjalizm. Dzięki roz­
gromieniu przez Armię Ra­
dziecką imperializmu japoń­
skiego możliwe stało się zwy­
cięstwo wielkiego narodu chiń 
skiego.

*
Ze szczególną radością ob­

chodzi rocznicę Armii Radziec 
kiej naród polski. Naród nasz 
nigdy nie zapomni, że Armia 
Radziecka gromiąc białogwar­
dzistów oraz obcych interwen­
tów w wojnie domowej, bro­
niąc Wielkiego Października 
broniła również praw narodu 
polskiego do niepodległego 
bytu, prawa ogłoszonego moc­
no i doniosłe przez Wielką 
Październikową Rewolucję So­
cjalistyczną. To Rewolucja 
Październikowa, obalając ca­
rat 1 rozpalając płomienie wal­
ki rewolucyjnej w Austrii 1 
Niemczech przekreśliła prze­
szło stuletnie rozbiory Polski 
Naród polski i nasze Siły 
Zbrojne zawsze z serdeczną 
miłością 1 wielką wdzięczno­
ścią dla Związku Radzieckiego 
1 jego Armii wspominać będą 
wielkie dni wyzwolenia nasze­
go kraju przez bohaterską Ar­
mię Radziecką, będą pamiętać, 
że to Zwycięska Armia Ra­
dziecka osłoniła również Pol­
skę przed interwencją impe­
rialistów anglo-amerykańskichi 
że dzięki Armii Radzieckiej 
Polska stała się krajem praw­
dziwie wolnym 1 niepodle­
głym, że dzięki zwycięstwu 
1 potędze Armii Radzieckiej 
polska klasa robotnicza w so­
juszu z chłopstwem ujęła pew­
nie władzę w swoje ręce, że 
dzięki niej Polska Ludowa 
pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej 1 wodza narodu polskie­
go, towarzysza Bolesława 
Bieruta, zwycięsko wznosi 
wspaniały gmach swej jasnej 
przyszłości — socjalizm.

Olbrzymie są zasługi, nie­
oceniona Jest pomoc ZSRR 1 
Armii Radzieckiej dla narodu 
polskiego w utworzeniu 1 u- 
mocnieniu Ludowego Wojska 
Polskiego.

Dzięki przyjaznemu usto­
sunkowaniu się rządu radziec­
kiego i osobiście towarzysza 
Stalina do inicjatywy Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR, 
reprezentującego na emigracji 
to. samo stanowisko polityczne 
co Polska Partia Robotnicza 
w kraju, wiosną 1943 roku 
została sformowana I Dywizja 
Im. Tadeusza Kościuszki, któ­
ra stała się zaczątkiem Ludo­
wego Wojska Polskiego Tro­
skliwa była osobista opieka 
towarzysza Stalina, szczodra 
1 wszechstronna — pomoc 
Związku Radzieckiego, Armii 
Radzieckiej dla powstających 
formacji polskich. Już jesio­
nią tegoż roku I Dywizja brała 
u boku Armii Radzieckiej u- 
dzlał w walce z niemieckimi 
zaborcami faszystowskimi,

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego w Wielkiej Wojnie 
Narodowej potwierdziło wyż­
szość stalinowskiej nauki wo­
jennej nad reakcyjną wojenną 
teorią Niemiec faszystowskich 
1 stanowi triumf strategiczne­
go i dowódczego geniuszu Ge­
neralissimusa Stalina, triumf 
stalinowskiej nauki wojennej 
Siła jej i żywotność polega na 
tym, że oparta Jest ona na 
zwycięskiej, przodującej na­
uce Marksa - Engelsa-Lenina- 
Stalina, na zasadach materia­
lizmu dialektycznego 1 histo­
rycznego, na marksistowsko- 
leninowskiej nauce o wojnie 
i armii. Radziecka nauka wo­
jenna jest głęboko partyjna, 
pozostaje w nierozerwalnym 
związku z mądrą polityką par­
tii komunistycznej. Opiera się 
ona na socjalistycznym syste­
mie radzieckiego ustroju spo­
łecznego z jego planową go­
spodarką, nowymi siłami wy­
twórczymi i stosunkami pro­
dukcyjnymi, radziecką ideolo­
gią, radziecką moralnością 1 
nauką, opiera się na wzajem­
nej przyjaźni klasy robotni­
czej, chłopstwa i inteligencji, 
na przyjaźni narodów ZSRR, 
na życiodajnym patriotyzmie 
radzieckim, na sympatii, sprzy­
janiu i poparciu ludzi pracy 
wszystkich krajów, wszystkich 
postępowych sił na świecie.

Takie są przyczyny i źró­
dła siły Armii Radzieckiej. 
Źródła jej siły tkwią głęboko 
w ustroju radzieckim i pań­
stwie socjalistycznym, w jego 
socjalistycznej gospodarce i 
moralno-politycznej jedności 
narodu radzieckiego, w kie­
rownictwie partii komunistycz 
nej i Wielkiego Stalina.

\-V gigantycznych bojach 
Wielkiej Wojny Narodowej 
Radzieckie Siły Zbrojne pod 
przewodem Stalina pokazały 
całemu światu niezłomną trwa­
łość I siłę pierwszego socjali­
stycznego państwa robotników 
i chłopów, okryły swoje sztan­
dary nieśmiertelną chwałą, zwy 
cięsko obroniły wolność 1 nleza 
wisłość swej Ojczyzny, umocni­
ły nienaruszalność i bezpieczeri 
stwo granic Związku Radziec­
kiego i na zachodzie, i na 
wschodzie, zapewniły swemu 
narodowi możność pokojowego 
budowania społeczeństwa ko­
munistycznego, uratowały pa­
rady Europy od zagłady w 
jarzmie faszystowskim i obda­
rzyły je wyzwoleniem z tej 
niewoli.

Wzbogacona doświadczenia­
mi Wielkiej Wojny Narodo­
wej, uzbrojona w najbardziej 
przodującą stalinowską naukę 
wojenną, zaopatrzona w całko­
wicie nowoczesne uzbrojenie, 
rozporządzająca najbardziej 
doświadczoną kadrą dowód­
ców, scementowana wysokimi 
walorami moralno-bojowymi, 
Armia Radziecka stanowi po­
strach dla wszelkich napastni­
ków i pretendentów do pano­
wania nad światem.

35 lat istnienia radzieckiego 
państwa socjalistycznego i Jego 
Sił Zbrojnych — to pełna pro­
miennej sławy droga zwy­
cięstw w walce o wolność 
i niepodległość kraju, o pokój, 
o wolność narodów.

Armia Radziecka 1 Radziec­
ka Marynarka Wojenna za­
skarbiły sobie miłość 1 szacu­
nek nie tylko narodu radziec­
kiego, lecz i całej postępowej 
ludzkości. Oto dlaczego wraz 
z narodami Związku Radziec­
kiego rocznicę Armii Radziec­
kie] uroczyście obchodzą wszy

wnosząc wkład swego żołnier­
skiego trudu w wyzwolenie 
Polski, które przyniosła nam 
zwycięska Armia Radziecka.

Pierwsza walka 1 pierwsze 
zwycięstwo w bitwie pod Le­
nino rozpoczęły sławny szlak 
bojowy Wojska Polskiego. 
Wkrótce został utworzony I 
Korpus 1 I Armia Polska, a 
następnie II Armia Wojska 
Polskiego, które u boku Ra­
dzieckich Sił Zbrojnych u- 
czestniczyły w wypędzeniu 
wroga z ukochanej ziemi oj­
czystej — pod naczelnym do­
wództwem Wielkiego Stalina. 
Jednostki Wojska Polskiego 
brały również udział w sztur­
mie Berlina, na którego mu- 
rach obok zwycięskiego sztan­
daru radzieckiego został za­
tknięty sztandar biało-czer­
wony. Żołnierze Wojska Pol­
skiego walcząc ramię przy ra­
mieniu z żołnierzami Armii 
Radzieckiej wnieśli wkład 
swego męstwa’i znoju w dzie­
ło wyzwolenia narodu i w bu­
downictwo nowej Polski — 
Polski ludowo - demokratycz­
nej, u której początków stała 
Polska Partia Robotnicza i 
Krajowa Rada Narodowa z 
Bolesławem Bierutem, kierow­
nikiem I organizatorem wy­
zwoleńczej walki naszego na­
rodu na czele.

Towarzysz Bierut stwierdził;
„Masy pracujące, klasa ro­

botnicza, jej organizacje po­
lityczne miały w Armii Ra­
dzieckiej sojusznika klaso­
wego, sojusznika, który wy­
zwolił naród z jarzma nie­
woli hitlerowskiej, sojuszni­
ka, który przez samą swą 
obecność obezwładniał obóz 
reakcji i czynił go niezdol­
nym do zbrojnej rozprawy z 
ruchem rewolucyjnym, so­
jusznika gwarantującego, że 
mocarstwa imperialistyczne 
nie zadecydują o losach da­
nego kraju wbrew interesom 
ludu".

Na chlubnym szlaku bojo­
wym od Lenino do Berlina w 
ogniu wspólnych zmagań prze 
ciwko wspólnemu wrogowi 
rodziła się 1 cementowała 
wspólnie przelaną krwią przy­
jaźń 1 braterstwo broni Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie­
go, przyjaźń Polski z wielkim

CAF — AFWP
Wielka ofensywa wojsk radzieckich i polskich, rozpo­
częta w stycznia 1945 roku, niosła wolność naszemu

narodowi, wyzioalając miasta i wsie polskie.
Na zdjęciu: oddział gwardii płk. Szymanowskiego w

wyzwolonym Mły nowie (styczeń 1945 roku).

narodem radzieckim, z bratni­
mi narodami słowiańskimi 
państwa socjalizmu. Ta przy­
jaźń stała się Jednym z głów­
nych źródeł siły Wojska Pol­
skiego, stała się rękojmią nie­
podległego bytu Polski, na­
szej niezawisłości i pomyślne­
go zbudowania socjalizmu.

Każdy Polak-patrlota, każ­
dy żołnierz Wojska Polskiego 
wie, że tylko dzięki Armii 
Radzieckiej, dzięki bogatemu 
doświadczeniu bojowemu, 
dzięki Jej doskonałym wzorom 
i przykładowi, dzięki pomocy 
udzielanej przez radzieckich 
specjalistów wojskowych mo­
gliśmy uniknąć wielu trudno­
ści przy budowaniu naszych 
Sił Zbrojnych i w stosunkowo 
krótkim czasie stworzyliśmy 
armię nowego typu, Jaką jest 
Wojsko Polskie.

Wojsko Polskie, związane 
braterstwem idei 1 broni z Ar­
mią Radziecką 1 bratnimi ar­
miami krajów demokracji lu­
dowej, stoi niezachwianie na 
straży niepodległości ojczyzny 
1 w razie potrzeby potrafi sku­
tecznie dać odpór wszelkim 
próbom agresji.

Armia Radziecka, której 
przykład i doświadczenie stale 
służą naszemu wojsku do u- 
macnianla swojej siły 1 goto­
wości bojowej, stanowi wzór 
dla wszystkich armii krajów 
demokracji ludowej. Radziec­
kie Siły Zbrojne są najdosko­
nalszą, najpotężniejszą armią 
świata, która czujnie stoi na 
straży pokoju i bezpieczeństwa, 
nie tylko narodów ZSRR, ale 
i pokoju na całym świecie.

*
Trzydziestą piątą rocznicę 

Armii Radzieckiej obchodzą 
narody Związku Radzieckiego 
w warunkach niebywałego 
wzniesienia entuzjazmu i świa­
domości politycznej. Uzbrojo­
ne w historyczne uchwały 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
oraz genialną pracę towarzy­
sza Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR" — 
narody radzieckie dokonują 
gigantycznych czynów prze­
obrażających kraj 1 zwycięsko

kroczą po drodze do komuni­
zmu. W rezultacie pomyślnego 
wykonania powojennych pla­
nów gospodarczych 1 owocne­
go wprowadzania w życie pią­
tego planu pięcioletniego je­
szcze bardziej wzrosła potęga 
Związku Radzieckiego, pod­
niósł się materialny 1 kultu­
ralny poziom mas pracujących.

35 rocznica Armii Radziec­
kiej przypada w chwili wspa­
niałego rozwoju i umocnienia 
sił całego obozu, pokoju od 
Łaby aż do Oceanu Spokojne­
go, w chwili jeszcze ściślej­
szego skupienia się sił postę­
pu 1 pokoju wokół Związ­
ku Radzieckiego 1 krajów de­
mokracji ludowej, w okresie, 
gdy wzmogła się czujność na­
rodów i coraz bardziej potęż­
nieje ruch narodów przeciwko 
zbrodniczym przygotowaniom 
imperialistów do wojny, prze­
ciwko rozniecaniu nowej po­
żogi światowej przez imperia­
lizm amerykańsko-angielskl. 
Dobitnym świadectwem siły 
tego ruchu był Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju, który 
odbył się w Wiedniu,

Stale narasta opór 1 walka 
mas pracujących w państwach 
kapitalistycznych przeciw prze 
stępczej i haniebnej polityce 
ich rządów, wyprzedających 
za amerykańskie doląry prawa 
1 niepodległość swoich naro­
dów.

Nie bacząc na nieustanny 
wzrost sił obozu demokracji 
i socjalizmu, na potężniejący 
ruch obrońców pokoju, nie pa­
miętając nauk drugiej wojny 
światowej, w której Armia 
Radziecka zadała druzgocącą 
klęskę faszystowskim Niem­
com i militarystycznej Japo­
nii, Imperialiści amerykańscy 
— cl nowi pretendenci do pa­
nowania nad światem — znów 
dążą do wywołania wojny 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu 1 krajom demokracji 
ludowej.

Z myślą o zawładnięciu ca­
łym światem imperialiści ame­
rykańscy, którzy stanęli na 
czele międzynarodowej reak­
cji, dokonali napaści na Ludo­
wo-Demokratyczną Republikę 
Koreańską, okupują chińską 
wyspę Talwan, popierają fran­
cuskich kolonizatorów w brud­
nej wojnie w Vietnamie, odbu­
dowują hitlerowski Wehrmacht 
w Niemczech zachodnich, na­
syłają swoich szpiegów i dy- 
wersantów do państw obozu 
pokoju, klecą różnego rodzaju 
pakty 1 sojusze wojenne. W 
Imię swoich ciasnych, egoi­
stycznych interesów, kosztem 
krwi milionów ludzi pracy 
chcieliby przy pomocy nowej 
wojny rozwiązać swoje coraz 
bardziej pogłębiające się 
sprzeczności wewnętrzna 
chcieliby przez ujarzmienie i 
grabież Innych narodów wy­
cisnąć dla siebie nowe miliar­
dowe zyski. Cynicznie rzucają 
oni pogróżki wywołania no­
wej wojny w pierwszym rzę- 

• dzie pod adresem Związku 
Radzieckiego, nie zastanawia­
jąc się nad jej konsekwen­
cjami.

Towarzysz Malenkow mówił 
na XIX Zjeźdzle Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego: „Związek Radziecki
nie lęka się gróźb podżegaczy 
wojennych. Naród nasz ma do­
świadczenie walki z agresora­
mi i bić ich —to dla niego nie 
pierwszyzna. Naród radziecki 
bił agresorów jeszcze w czasie 
wojny domowej, kiedy pań­
stwo radzieckie było młode 
i stosunkowo słabe, bił ich 
podczas drugiej wojny świa­
towej 1 bić ich będzie również 
w przyszłości, Jeżeli ośmielą 
się napaść na naszą Ojczyznę 

Nie wolno nie uwzględniać 
faktów z przeszłości. A fakty

te świadczą, że w wyniku 
pierwszej wojny światowej od 
systemu kapitalizmu odpadła 
Rosja, a w wyniku drugiej 
wojny światowej od systemu 
kapitalizmu odpadło Już szereg 
krajów Europy i Azji. Istnie­
ją wszelkie podstawy, aby 
przypuszczać, że trzecia wojna 
światowa spowoduje rozpad- 
nięcle się światowego systemu 
kapitalistycznego".

Ale Związek Radziecki, a 
tak samo kraje demokracji lu­
dowej, nie chce wojny 1 kon­
sekwentnie, przy pomocy 
wszelkich możliwych środków, 
walczy o niedopuszczenie do 
wojny i o umocnienie pokojo­
wej współpracy między nara­
dami na zasadach równości i 
wzajemnego szacunku. Naro­
dy Związku Radzieckiego 1 Je­
go Siły Zbrojne kroczą w pier 
wszych szeregach obrońców 
pokoju, a pokojowa polityka 
Kraju Rad znajduje gorące 
poparcie mas pracujących i 
wszystkich uczciwych ludzi na 
całym świecie.

Jednakże Związek Radziec­
ki, wykonując swoje wielkie 
plany gospodarcze, wznosząc 
nieznane w dziejach, wspania­
łe budowle komunizmu, ani na 
sekundę nie zapomina o umac­
nianiu obronności kraju.

Wraz ze wzrostem potencja­
łu gospodarczego Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich stale rośnie potęga 
i gotowość bojowa Radziec­
kich Sil Zbrojnych.

Po 'zwycięskim zakończeniu 
Wielkiej WTojny Narodowej 
generałowie, oficerowie 1 sze­
regowcy Armii’ Radzieckiej, 
kierując się wskazaniami to­
warzysza Stalina 1 Komitetu 
Centralnego KPZR, nieustan­
nie doskonalą swą wiedzę 1 u- 
miejętnoścl wojskowe 1 poli­
tyczne, przyswajają doświad­
czenia i po mistrzowsku opano­
wują wojskowy sprzęt tech­
niczny. Radzieckie Siły Zbroj­
ne znajdują się w stałej goto­
wości bojowej 1 w razie po­
trzeby potrafią dać należytą 
odprawę każdemu agresorowi 
według wszelkich reguł ra­
dzieckiej nauki wojennej.

Stale rosnąca potęga gospo­
darcza i siła obronna ZSRR i 
państw demokracji ludpwej 
budzi zapał całej postępowej 
ludzkości 1 mobilizuje naj­
szersze masy wszystkich naro­
dów do dalszej walki o pokrzy 
żowanie imperialistycznych 
planów awantur wojennych.

Narody całego świata, które 
coraz bardziej aktywnie i zde­
cydowanie biorą w swe ręce 
sprawę obrony pokoju, wiedzą, 
że najpotężniejszą siłą 1 ostoją 
pokoju jest — pod kierownic­
twem partii komunistycznej i 
Wielkiego Stalina — niezwy­
ciężony Związek Radziecki 
i jego Siły Zbrojne.

23 lutego ku Armii Radziec­
kiej zwracają się myśli i ser­
ca mas pracujących 1 całej 
postępowej ludzkości, która 
widzi w niej Armię-Wyzwoli- 
cielkę, wielką nadzieję ludz­
kości, stalowy puklerz pokoju 

1 wolności narodów, niezłomną 
potęgę, zdolną do zniweczenia 
imperialistycznych planów roz 
pętania trzeciej wojny świato­
wej.

W trzydziestą piątą roczni­
cę Armii Radzieckiej naród 
polski i Jego Siły Zbrojne 
wraz z całą postępową ludzko­
ścią ślą Armii Radzieckiej 
braterskie, serdeczne i gorące 
pozdrowienia, życzą jej dal­
szych wspaniałych osiągnięć 
w umacnianiu swej niezwycię­
żonej potęgi bojowej.



WEZWANIE
I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej

r (Dokończenie ze str. 1)
gdzie widzieli potężne trakto­
ry, kombajny, wspaniałą me­
chanizację robót w polu i w 
oborze, coraz szersze zastoso­
wanie elektryczności w rolni" 
ctwie. Wielkie prace meliora­
cyjne na ziemiach połączo­
nych przez chłopów, doskona 
le zaplanowany płodozmian i 
bazę paszową dla spółdziel" 
czej hodowli, nowe rośliny 
wprowadzane przez przodu­
jącą radziecką naukę rolni­
czą.

Chłopi w naszych spółdziel­
niach produkcyjnych wiedzą 
o tym ze sprawozdań swych 
towarzyszy. Wiedzą z uchwał 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
jakie wspaniałe plany osią-' 
gnięcla obfitości produktów 
przemysłowych i rolnych, dal 
szego wzrostu dobrobytu i kul 
tury nakreślił sobie lud pra­
cujący wielkiego Kraju Rad.

My polscy chłopi — spół­
dzielcy wiemy, że droga, na 
którą wstąpiliśmy, wiedzie 
nas do takich samych osią­
gnięć. Wraz z nami wstąpiły 
na drogę przebytą już zwy­
cięsko przez naszych braci 
chłopów Związku Radzieckie­
go setki tysięcy i miliony 
chłopów Bułgarii, Czechosło 
wacji, Węgier, Rumunii, Al­
banii. Na tę samą drogę wkro 
czyły już dziesiątki tysięcy 
chłopów Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Dzięki 
pomocy swych rządów robot­
niczo - chłopskich, codzien­
nej pomocy ze strony klasy 
robotniczej, idą naprzód do 
nowego życia — ufni tak jak 
my w swą przyszłość i pewni, 
że ich praca kładzie kres za­
cofaniu ręlnictwa, niepewno­
ści jutra dla drobnego chło­
pa, ciemnocie i kułackiemu 
wyzyskowi.

Wyrazem naszej rosnącej 
siły i ufności w jasną przysz­
łość jest nasz Pierwszy Krajo 
wy Zjazd Chłopów — Spół­
dzielców, zwołany w chwili, 
kiedy liczba wsi w Polsce o- 
garniętych naszym ruchem 
zbliża się do 6 tysięcy.

Ruch spółdzielczości pro­
dukcyjnej wyrasta z ogrom­
nej przemiany, jaka dokony- 
wuje się w całym życiu naro­
du polskiego.

Naród nasz wyzwolony z 
kajdan hitlerowskich mocar­
nym ramieniem robotniczo- 
chłopskiej Armii Radzieckiej 
zrzucił z siebie panowanie ka 
pitalistów i obszarników, 
stworzył silne ludowe pań­
stwo robotników i chłopów i 
dziś buduje w wolnej Ojczyź­
nie nowy ustrój sprawiedli­
wości społecznej — socjalizm.

Masy robotników, chłopów 
1 inteligencji skupiły się wo­
kół Polskiej Zjednoczonej dzie' 
Partii Robotniczej, wokół na- 1 
szego rządu ludowego, wokół 
Bolesława Bieruta, który 
wskazuje nam jak budując 
nowy, lepszy ustrój społecz­
ny, wykarczujemy do cna 
słabość, ciemnotę i zacofanie 
pozostawione nam przez rzą­
dy wyzyskiwaczy — rozwinie- 

^ny siły polskiego narodu, 
utrwalimy po wsze czasy na­
szą niepodległość i pokój. Oto 
dlaczego w ostatnich wybo­
rach do Sejmu lud pracy w 
mieście i na wsi oddał jedno­
myślnie swe głosy na listy 
Frontu Narodowego walki o 
pokój i plan 6-letni.

Świadomi wielkiej wagi do­
tychczasowych osiągnięć spół 
dzielni produkcyjnych i dum­
ni z naszych zdobyczy parnię 
tajmy, że my spółdzielcy mu- 
simy być czujni. Wiele jeszcze 
jest starych nawyków, i wiele 
wrogich machinacji Wiele 
nieświadomości, którą wróg 
próbuje wykorzystać, ażeby 
nasze spółdzielnie osłabić i 
doprowadzić do rozkładu. 
Spółdzielnie nasze są młode, 
więc muszą w sobie wyrabiać 
odporność wobec tych niebez­
pieczeństw. A najważniej­
szym warunkiem tej odpor­
ności jest ścisłe przestrzega­
nie statutu.

Nasz Zjazd powziął specjal­
ną uchwałę podkreślającą 
znaczenie przestrzegania sta­
tutu w życiu naszych spół­
dzielni.

Zaglądajmy stale do statu­
tu i kierujmy się nim we 
wszystkich codziennych spra­
wach spółdzielni.

Statut nakazuje spółdziel­
niom iść naprzód, ,,podnosić 
swoją gromadę gospodarczo 
i kulturalnie", „uczynić wła­
sną wieś wzorem postępu ' 
sprawiedliwości społecznej".

Ażeby te słowa wcielić w 
życie, spółdzielnie nie mogą 
odgradzać się od swych ma­
ło- i średniorolnych sąsia­
dów, którzy gospodarują jesz 
cze w pojedynkę. Powinni się 
do nich odnosić jak bracia i 
wykazywać im kłamliwość 
propagandy kułackiej, cierpi’ 
wie przekonywać, pomagać w 
codziennych trudnościach i 
śmiało przyjmować do rodzi­
ny spółdzielców.

Ażeby wskazania statutu 
wcielię w życie, spółdzielcy 
powinni zainteresować, za­
chęcić 1 uczynić aktywnymi 
członkami spółdzielni kobiety 
wiejskie — przede wszystkim 
swoje żony i córki. Zjazd za­
leca wszystkim spółdzielcom 
w Polsce zapoznać się z pię­
knym doświadczeniem tych 
spółdzielni, które przez swo­
ich delegatów i delegatki opo 
wiedzieli nam, ile energii i 
zapału dla sprawy wspólnej 
gospodarki potrafiły wykrze­
sać zorganizowane w spół­
dzielniach, świadome kobiety 
wiejskie.

W ostatnich miesiącach po­
wstało około półtora tysiąca 
nowych spółdzielni produk 
cyjnych i liczba Ich rośnie z 
dnia na dzień i tym młodym 
spółdzielniom powinniśmy o- 
kazać wszyscy pomoc gospo 
darczą, organizacyjną i poli­
tyczną.

Niech przodujący spółdziel­
cy pomogą w umocnieniu się 
słabych spółdzielni, zwłaszcza 
tych, które znajdują się w 
ich pębliżu.

Niech hasłem naszym bę-

nące potrzeby ludzi pracy i 
potrzeby naczego przemysłu.
Im zoięcej dacie wykwalifiko­
wanych robotników — przo­
downików pracy i doświad­
czonych aktywistów do Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych — tym łatwiej będzie 
nam iść naprzód.

Jak we wszystkich ubieg­
łych walkach o wolność i 
szczęście ludu polskiego, jak 
w pamiętne dni reformy rol­
nej, tak i dzisiaj robotnik 
wraz z chłopem icykują 
wspólnym wysiłkiem słonecz­
ne jutro naszej icyzwolonej 
Ojczyzny.

W imieniu 120 000 chłopów- 
spółdzielcóio Zjazd zwraca 
się z serdecznym apelem do 
braci-chłopów, gospodarują­
cych jeszcze w pojedynkę:

Wyrastaliśmy razem z wa­
mi pod jednym jarzmem ob- 
szarniczo-kułackim. Razem 
walczyliśmy z okupantem i 
wyzyskiwaczami, razem do­
czekaliśmy się Polski, w któ­
rej władza należy do ludu 
pracującego miast i wsi. Ra­
zem dzieliliśmy ziemię prze­
kazaną nam przez władzę lu­
dową. Razem rozgromiliśmy 
mikołaj czykowską agenturę 
anglo-amerykańskich miliar­
derów i imperialistów.

Dzisiaj my już jesteśmy da- ___
lej od was. Przezwyciężyliś-! wskazem

Rozkaz ministra spraw wojskowych ZSRR
Marszałka Wasilewskiego

z okazji 35 rocznicy Armii Radzieckiej

spółdzielczą agronomowie, 
zootechnicy, specjaliści bu­
downictwa wiejskiego, inży­
nierowie mechanizacji i elek­
tryfikacji rolnictwa.

Ty powinnaś przekonywać 
i uświadamiać swych rodzi­
ców i bliskich, że droga spół­
dzielni produkcyjnych, to je­
dyna słuszna droga, która 
kładzie kres niepewności ju­
tra, ciemnocie i wszelkiemu 
wyzyskowi.

Spółdzielczość produkcyjna 
— to nowe lepsze życie wsi 
polskiej, to godne miejsce 
dla chłopa polskiego w rodzą­
cym się nowym społeczeń­
stwie, to siła naszej Ojczyz­
ny, to najlepsza odpowiedź 
chłopów na wrogie Polsce 
knowania amerykańskich i 
zachodnio - niemieckich pod­
żegaczy wojennych, to wyższa 
i wydajniejsza socjalistyczna 
gospodarka, do której rozwi­
jania wzywa nas BOLESŁAW 
BIERUT — nasz ukochany 
nauczyciel i wielki przywódca 
narodu polskiego.

Niech żyje nowa, spółdziel­
cza wieś — wolna od nędzy, 
zacofania i kułackiego wyzy­
sku — wieś dobrobytu i kul­
tury!

Niech żyją nasi bracia 
chłopi radzieccy, których

Agencja TASS donosi:
Minister spraw wojskowych ZSRR marszałek Związ­

ku Radzieckiego — Wasilewski ogiosiJ z okazji 35 ro­
cznicy Armii Radzieckiej następujący rozkaz:
Towarzysze żołnierze 1 pod­

oficerowie!
Towarzysze oficerowie i ge­

nerałowie!
W dniu dzisiejszym żołnie­

rze radzieccy wraz z całym 
ludem pracującym naszej oj­
czyzny obchodzą 35 rocznicę 
Armii Radzieckiej i Mary­
narki Wojennej.

Armia Radziecka, utworzo­
na przez naszych wielkich

Dzisiaj, kiedy naród ra­
dziecki pomyślnie rozwiązuje 
gigantyczne zadania budow­
nictwa komunistycznego P°“ 
stawione przez XIX Zjazd 
Partii, Armia nasza, tak sa­
mo jak dotychczas strzeze 
niezachwianie jego twórczej 
pracy i stoi czujnie na stra­
ży interesów państwowycn 
Związku Radzieckiego.

Witam i pozdrawiam żoł-
wtdSów Lenina i Stalina. niet-zy. podo&erów oflcerówi
przebyła pod kierownictwem 
partii komunistycznej wspa­
niały szlak bojowy, okrywa­
jąc swe sztandary w latach 
wojny domowej i wielkiej 
wojny narodowej wiekopom­
ną chwałą.

Uczestnicy
i
Spółdzielczości 
Produkcyjnej
wracają do swych wsi

SZCZECIN (PAP)
Pełni wrażeń i bogatsi o 

przykład jest dla nas drogo- wiele doświadczeń wracają do
w walce o dobro- swych wsi delegaci historycz­

nego I Krajowego Zjazdu
my w sobie obawy, które was{ byt i szczęście wsi polskiej! 
jeszcze nękają: kto będzie! Ni h ż in\
gospodarzem spółdzielni pro- ! Czechosłoioacji, w Niemiec- ‘ Spółdzielczości Produkcyjnej
SStoy-nad °nta? nJS- i kie? Rel3,Mice ^mokratycz- 
nik? Czv bedzie co ieść? Nie n^’ na Węgrzech, w Bułga-.&j, numuRumunii, Albanii, którzy ną podróżą, są bardzo zado-

Delegaci woj. szczecińskie­
go, mimo zmęczenia całonoc-

wspominamy już innych bredni w które tak wielu ieszcze ; ? nami budufaani w Które tak \ueiu jeszcze d~ieime produkcyjne! 
niedawno wierzyło. | NIEC/żyJE g^JUSZ RQ.

W masach chłopskich po­
głębia się przekonanie, że wła 
dza, która dała chłopom zie­
mię, która potrafiła w ciągu 
kilku lat podźwignąć z gru­
zów nasz potwornie zniszczo­
ny kraj i zbudować tysiące 
nowych fabryk i szkół, wła­
dza ludowa, której miliony 
rodzin chłopskich zawdzięcza 
zatrudnienie i oświatę dla 
swych dzieci, dodatkowe za­
robki i rozwój ich gospo­
darstw — że ta władza nie 
może- wskazywać złej dnpgi i 
że na pewno dobrze radzi chło 
pu pracującemu, zachęcając 
go, aby wstąpił do spółdzielni 
produkcyjnej. I widzimy dziś 
wszyscy, że ta władza jest sil 
na i sprawiedliwa, że potrafi 
unieszkodliwić wrogów ludu, 
którzy by próbowali przeszko 
dzić chłopom w swobodnym 
wyborze tej nowej drogi.

ZJAZD ZWRACA SIĘ DO 
WSZYSTKICH CHŁOPÓW - 
SPÓŁDZIELCÓW:

ANI JEDNEJ SŁABEJ 
SPÓŁDZIELNI! Uczyńmy
wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne wzorem dobrej go­
spodarki, zgodnej pracy 1 wy 
sokiej czujności wobec wroga.

Fala ruchu spółdzielczego 
rośnie i wróg nie zdoła jej w 
żaden sposób zatrzymać. Lecz 
będzie się starał szkodzić, 
psuć i rzucać kłody pod nogi 
zwłaszcza młodym spółdziel­
niom. Ale mamy już niema­
łe doświadczenie z przeszło­
ści i wiemy, że decydująca 
bitwa z krecią robotą kułaka 
to pierwszy wspólny siew7. Tę 
bitwę musimy wygrać najbliż 
szej wiosny we wszystkich no 
wopowstałvch spółdzielniach.

ZJAZD ZWRACA SIĘ DO 
POLSKIEJ KLASY ROBOT­
NICZEJ. która ofiarnie pra­
cuje w fabrykach, hutach, 
kopalniach, buduje nasz prze 
mysł i wykuwa siłę i szczę­
śliwą przyszłość Ojczyzny.

Chłop - spółdzielca, to 
wasz najbliższy sojusznik i 
brat.

ierzyło
Wielu z was odwiedzało w 

ostatnich czasach nasze spół­
dzielcze gospodarstwa, wielu 
było na naszych zjazdach 
powiatowych albo na dorocz­
nych zebraniach rozliczenio­
wych w spółdzielniach. I nie­
chaj ci, co widzieli nasze 
spółdzielnie powiedzą co wi­
dzieli: parobków i ludzi głod­
nych — czy ludzi sytych i go­
spodarzy na swoim, wspól­
nym gospodarstwie.

Widzieli wzrost naszego do­
brobytu, przekonali się, jakie 
są dniówki obrachunkowe, 
odczuli naszą siłę i wiarę we 
własną przyszłość.

Widzieli spółdzielcze, zespo­
łowe gospodarstwa, którymi 
rządzą, kierują i gospodaru­
ją sami członkowie spółdziel­
ni.

Poznali prawdę, a prawda 
jest siłą ogromną.

I dlatego w miesiącach 
grudniu, styczniu i lutym, 
kiedy spółdzielcy dzielili swo­
je dochody, powstało w na­
szym kraju tak wiele nowych 
spółdzielni, a tysiące chło­
pów przystąpiło do spółdziel­
ni już istniejących.

I dlatego powstało setki 
nowych spółdzielni i w tych 
województwach, gdzie nie­
ufność była dotychczas naj­
większa — jak w lubelskim, 
kieleckim, krakowskim.

WZYWAMY WAS — 
CHODŹCIE Z NAMI!

Pomożemy wam własnym 
doświadczeniem, pomoże kla­
sa robotnicza, pomoże pań­
stwo ludowe, które się trosz­
czy o lepszą przyszłość wszy­
stkich ludzi pracy.

MŁODZIEŻY CHŁOPSKA!
Ciebie najsilniej ożywia 

pragnienie wykorzystania 
swych sił, ażeby wyrwać o- 
statecznie wieś polską z za­
cofania w jakim utrzymywa­
li ją panowie i kapitaliści i 
stworzyć nowe szczęśliwe ży­
cie, synowie i córki chłopów 
— wiedzą, że zawód rolnika 
staje się najpiękniejszy wte­
dy, kiedy praca rolnika staje 
się pracą traktorzysty, kie­
rowcy nowoczesnej maszyny, 
pracą wykwalifikowanego go­
spodarza, który stosuje pla­
nowe płodozmiany, naukowe 
metody wychowu bydła, trzo­
dy i drobiu, kiedy rolnictwo

BOTNICZO-CHŁOPSKI! 
NIECH ŻYJE POLSKA

RZECZPOSPOLITA LUDO­
WA!

NIECH ŻYJE SOCJALIZM!

Powstała
Spółdzielnia 
im. I Krajowego Zjazdu

spół-; woleni, przywieźli ze sobą ten 
' gorący entuzjazm, jaki towa­
rzyszył obradom. „Takiego 
radosnego nastroju, jaki pa­
nował przez cały czas obrad, 
to jak długo żyje, jeszcze nie 
widziałam — dzieli się swymi 
wrażeniami Leokadia Sidor, 
pracująca w brygadzie poto­
wej w Spółdzielni Prod. w 
świeszewie w pow. Gryfice.— 
Czuliśmy się tam jak jedna 
wielka rodzina. Głęboko do 
serca zapadły mi słowa Bole­
sława Bieruta i solennie o- 
biecałam sobie, że jak naj­
wierniej spełniać będę Jego 
wskazania.”

generałów Armii Radzieckiej 
z okazji 35 rocznicy istnienia 
sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego.

życzę wszystkim żołnie­
rzom, oficerom i generałom 
Armii Radzieckiej dalszych 
sukcesów w szkoleniu bojo­
wym i politycznym, w podno­
szeniu czujności i gotowości 
bojowej.

Z okazji święta rozkazuję:
Dzisiaj 23 lutego 1953 r. od­

dać 20 artyleryjskich salw 
honorowych w stolicy naszej 
ojczyzny — Moskwie, w stoli­
cach republik związkowych 
oraz Kaliningradzie, Lwo­
wie, Chabarowsku, Władywo- 
stoku i w miastach-bohate- 
rach: Leningradzie, Stalin­
gradzie, Sewastopolu i O- 
dessie.

Niech żyje nasza potężna 
ojczyzna socjalistyczna!

Niech żyje bohaterski na­
ród radziecki i jego walecz­
ne siły zbrojne!

Niech żyje rząd radziecki!
Niech żyje wielka partia 

Lenina-Stalina — promotor 
i organizator wszystkich na­
szych zwycięstw!

Chwała naszemu wielkie­
mu wodzowi i nauczycielo­
wi, genialnemu dowódcy 
— Józefowi Stalinowi!

* * *
Również minister mary­

narki wojennej, ZSRR wice­
admirał N. Kuźniecow ogło­
sił rozkaz z okazji 35 rocznicy 
Armii Radzieckiej.

Spółdzielczości
Produkcyjnej

RZESZÓW (PAP)
W pow. przemyskim w o- 

kresie przygotowań do Kra­
jowego Zjazdu Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej mało i śred­
niorolni chłopi zorganizowali 
4 nowe spółdzielnie. Jedną z 
nowopowstałych jest spół­
dzielnia w Witoszycach, do 
której przystąpiło 30 rodzin 
chłopskich. Na cześć Zjazdu 
chłopi z Witoszyc nazwali 
swą spółdzielnię im. I Kra­
jowego Zjazdu Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej.

Obok nowych spółdzielni w 
powiecie tym powstało ostat­
nio 7 dalszych komitetów za­
łożycielskich.

W atmosferze entuzjazmu i radości
lud Moskwy

wybierał swych delegatów
MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS, 

już do południa 22 bm. w 
stalinowskim okręgu wybor­
czym, z którego do Moskiew­
skiej Rady Obwodowej kan­
dydował Józef Stalin, oddali 
swe głosy wszyscy wyborcy. 
Pod adresem komisji wybor­
czej nadeszły setki depesz 
gratulacyjnych z różnych o- 
kolic Związku Radzieckiego.

Wśród innych kandydatów 
znajdowali się przywódcy 
partii komunistycznej i kie­

rownicy rządu radzieckiego. 
Poza tym w Moskwie kandy­
dowało 74 laureatów nagród 
stalinowskich oraz 32 boha­
terów Związku Radzieckiego 
i pracy socjalistycznej.

Wieczorem na ulicach Mo­
skwy rozlegały się pieśni i 
muzyka. Komisje wyborcze 
przystępują do otwierania 
urn i obliczania głosów, by 
podać następnie do wiado­
mości nazwiska delegatów 
wybranych przez lud pracu­
jący Moskwy.

* Uroczysta akademia w Warszawie 
z okazji XXXV rocznicy powstania Armii Radzieckiej

Chłop-społdzielca walczy i korzysta z elektryczności, 
przy waszej pomocy o to a- 1 techniki, kultury, kiedy się 
żeby wyprowadzić rolnictwo rodzi nowa, wolna od wyzy- 
z rozdrobnienia i zacofania, skiwaczy, wieś socjalistyczna 
które jest źródłem naszych
obecnych trudności w zaopa­
trzeniu rozwijających się 
miast polskich. Wasza praca 
daje nam środki niezbędne 
dla socjalistycznej przebudo­
wy rolnictwa. Im więcej nam 
dacie traktorów, maszyn 
żniwnych, młóckami, kom­
bajnów, nawozów sztucznych 
— tym szybciej nowa wieś, 
która się rodzi zaspokoi ros-

MŁODZIEŻY!
Ty powinnaś walczyć w 

pierwszych szeregach o tę 
nową wieś, szykować się do 
nowych zawodów na kursach 
traktorzystów, oborowych, 
dojarek, księgowych, pracow­
ników świetlic spółdzielczych, 
w średnich szkołach rolni­
czych i na wyższych uczel­
niach, skąd będą szli na wieś

(Dokończenie ze str. 1)
Witam obecnego wśród nas 

wielkiego budowniczego Pol­
ski Ludowej, Prezesa Rady 
Ministrów, obywatela Bole­
sława Bieruta.

Witam przedstawicieli wiel­
kiego Związku Radzieckiego, 
ambasadora Sobolewa i ge­
nerała Kazaka.

Witam was wszystkich, o- 
bywatele, przybyłych na dzi­
siejszą akademię, aby dać 
wyraz gorącym uczuciom 
wdzięczności i przyjaźni, ja­
kie żywi nasz naród do Ar­
mii Radzieckiej — Armii Wy- 
zwolicielki, która pod wodzą 
Wielkiego Stalina przyniosła 
naszemu narodowi i innym 
narodom Europy wyzwolenie 
z faszystowskiej niewoli, ura­
towała świat od groźby fa­
szyzmu hitlerowskiego i dziś 
niezłomnie stoi na straży 
światowego pokoju, wolności 
i niepodległości narodów.

W dniu dzisiejszym cały 
nasz naród, zjednoczony pod 
sztandarem walki o pokój i 
plan 6-letni, śle swe gorące 
pozdrowienia narodom Zwią­
zku Radzieckiego, Armii Ra­

dzieckiej ł temu, który prze­
wodzi narodom świata w 
walce o pokój, wolność i so­
cjalizm — Józefowi Stalino­
wi.”

Słowa te zebrani przyjmu­
ją długotrwałą owacją na 
cześć niezwyciężonego Zwią­
zku Radzieckiego i jego ge­
nialnego wodza Generalissi­
musa Józefa Stalina, na 
cześć wielkiego budowniczego 
Polski Ludowej — Bolesława 
Bieruta.

Referat poświęcony XXXV 
rocznicy powstania bohater­
skiej Armii Radzieckiej, któ­
ra przyniosła wolność naro­
dowi polskiemu, wygłasza 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego 
— wiceminister Obrony Na­
rodowej — generał brygady 
Kazimierz Witaszewski.

Przemówieniu towarzyszą 
wielokrotne gorące owacje 
na cześć genialnego wodza

gradu, wiernego syna ludu 
Warszawy — Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego.

Okrzyki wzniesione przez 
mówcę zebrani podejmują z 
żywiołowym entuzjazmem. 
Potężnym echem brzmi na 
sali: „Wielkiemu Stalinowi 
— hurra!”.

Z kolei głos zabiera attache 
wojskowy ZSRR — generał- 
major I. K. Kazak, któreg 
przemówienie wywołuje ncw 
falę owacji na cześć Związk 
Radzieckiego i jego niezwy 
ciężonej Armii-Wyzwolicielki

Burzą gorących długo n: 
milknących oklasków przyj 
mują zebrani tekst depeszy 
do Generalissimusa Stalina 
odczytany przez oficera Szer- 
szynowicza.

Oficjalną część akademii 
kończą dźwięki „Międzyna­
rodówki”. /

Na część artystyczną za­
żyły się gorąco przyjmowane

całej postępowej ludzkości,' utwory polskie 1 radzieckie w 
wielkiego przyjaciela narodu wykonaniu czołowych soli- 
polskiego — Józefa Stalina, i stów Marii Fołtyn i Andrzeja 
na cześć ukochanego nauczy-; Hiolskiego, znakomitej skrzy- 
cielą i przywódcy narodu poi- j paczki Wandy Wiłkomirskiej 
skiego Bolesława Bieruta, na oraz zespołu pieśni i tańca 
cześć bohatera spod Stalin-1 Wojska Polskiego.



Z obrad
I Krajowego Zjazdu 

Spółdzielczości Produkcyjnej
„Kiedy zakładaliśmy spół­

dzielnię produkcyjną — wspo­
mina Rosołowska — kułacy i 
ich poplecznicy grozili nam sie­
kierami i kosami, wytykali nas 
palcami i rzucali różne oszczer­
stwa. Później, gdy spółdzielnia 
okrzepła, kułacy, zmieniając tak­
tykę walki, starali się budzić 
zwątpienie wśród spółdzielców, 
twierdząc, ie ’,nic z tego nie bę­
dzie, że spółdzielnia i tak szyb­
ko się rozleci". A tymczasem 
wbrew kułackiej propagandzie, 
nasza spółdzielnia obecnie nale­
ży do przodujących w powie­
cie."

,,Chociaż jestem już stara, do­
póki starczy mi sił, pracować 
będę dla dobra naszej spółdziel­
ni, dla dobra naszej ukochanej 
Ojczyzny" — kończy swoje prze­
mówienie Rosołowska.

Wszyscy zebrani podchwytują 
wzniesione przez nią okrzyki: 
„Niech żyje kochany nasz wódz 
Bolesław Bierut! Niech żyje 
Związek Radziecki, co nas wy­
zwolił z jarzma hitlerowskiego1.

W czasie obrad popołudnio­
wych w dniu 21 lutego br. prze­
wodniczył Eugeniusz Kwiatek — 
przewodniczący Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Grochów w powiecie 
Kutno — poseł na Sejm. W dal­
szej dyskusji nad reieratem wi­
ceprezesa Rady Ministrów—Ze­
nona Nowaka zabrał m. in. głos
— witany serdecznymi oklaska­
mi — prof. Uniwersytetu Wro­
cławskiego — Bolesław Święto­
chowski. Szeroko mówił on o 
potrzebie jak najściślejszej 
współpracy naukowców i pra­
cowników naukowych rolnictwa 
ze spółdzielniami produkcyjny­
mi, podkreślając, że przebudowa 
ustroju rolnego stwarza dla na­
uki rolniczej ogromne perspek­
tywy rozwoju, daje nauce moż­
liwość stania się Ważną dźwignią 
w podnoszeniu produkcji rolnej 
dla dobra całego społeczeństwa.

„Spółdzielczość produkcyjna
— oświadczył prof. Świętochow­
ski — ogromnie rozszerza pole 
działania nauki i poszczegól­
nych naukowców.

Rozszerza się warsztat nauko­
wy. Naukowcy mają do dyspo­
zycji nie jeden lub dwa zakłady 
doświadczalne, lecz tyle, ile mo­
gą Ich ogarnąć, z iloma spół­
dzielniami utrzymują stały kon­
takt".

Wyrążaiąc pogląd wszystkich 
naukowców — rolników, prof. 
Świętochowski oświadczył Zjaz­
dowi — wśród gorącego aplauzu 
zebranych:

„Dołożymy wszystkich sił i od­
damy całą naszą wiedze w służ­
bie postępu rolnictwa, dla roz­
woju i umocnienia spółdzielni 
produkcyjnych 11

W drugim dniu obrad Krajo­
wego Zjazdu Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej w dalszym ciągu to­
czyła się dyskusja.

Według danych komisji orga­
nizacyjnej Zjazdu w obradach 
I Krajowego Zjazdu Spółdziel­
czości Produkcyjnej uczestniczy­
ło około 4 tys. osób, w tym: 2.400 
członków spółdzielni produkcyj­
nych. ponad 200 pracowników 
państwowych ośrodków maszy­
nowych, 270 członków komitetów 
założycielskich, 300 aktywistów 
ruchu spółdzielczości produkcyj­
nej — nauczycieli wiejskich, pra­
cowników rad narodowych, pra­
cowników naukowych, z wyż­
szych uczelni i instytutów rol­
niczych oraz wielu zaproszonych 
gości, działaczy społecznych, pań­
stwowych i kulturalnych.

W imieniu komisji statutowej 
Jerzy Tepicht referuje projekt 
uchwały, dotyczącej poprawek 
do statutów poszczególnych ty­
pów spółdzielni produkcyjnych. 
Podkreśla on, że przedstawione 
poprawki, nad którymi dyskuto­
wało 27 członków komisji, zmie­
rzają do tego, ażeby statut stał 
się Dodstawowym prawem życia 
spółdzielni, ażeby każdy jej czło­
nek znał i rozumiał statut, prze­
strzegał sam zasad statutu i wy­
magał tego samego od innych.

Z ranreoia tej samej komisji 
Stefan Ignar referuje projekt u-

Komunikat
Ministerstwa Finansów

Ministerstwo Finansów za­
wiadamia, że wobec wyczer­
pania nakładu Dziennika U- 
rzędowego Ministerstwa Fi­
nansów nr 1 z 1953 r., który 
zawierał aktualne tabele po­
trąceń podatku od wynagro­
dzeń dla miesięcznego i ty­
godniowego okresu wypłaty 
— omawiane tabele zostały 
ponownie wydrukowane w 
Dzienniku Urzędowym Mini­
sterstwa Finansów nr 4 z 
1953 r. wraz z tabelami po­
trąceń dla wszystkich pozo­
stałych okresów, jak również 
tabele potrąceń podatku na­
leżnego od wynagrodzeń po­
bieranych od drugiego płat­
nika oraz od wynagrodzeń 
pracowników sezonowych.

chwały, w której Zjazd zwraca 
się do Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej z prośbą o po­
wołanie ogólnokrajowej rady 
spółdzielczości produkcyjnej.

Po złożeniu sprawozdań z prac 
poszczególnych komisji, Zjazd 
kontynuuje dyskusję.

Na popołudniowe obrady dru­
giego dnia Zjazdu spółdzielczo­
ści produkcyjnej przybywa, zaj­
mując miejsce w prezydium — 
Prezes Rady Ministrów — Bole­
sław Bierut.

Wchodzącego na salę obrad 
Presesa Rady Ministrów uczest­
nicy historycznego Zjazdu przyj­
mują serdeczną, długotrwałą o- 
wacją na cześć tego, pod które­
go wodzą masy polskich malo- 
i średniorolnych chłopów budu­
ją na wsi lepsze, zamożniejsze, 
szczęśliwsze życie.

Po dyskusji przewodniczący 
Zjazdu — Helena Wieczorek — 
prosi o zabranie głosu Prezesa 
Rady Ministrów — Bolesława 
Bieruta. Wszyscy powstają z 
miejsc, długo i serdecznie okla­
skując Wchodzącego na trybunę 
Prezesa Rady Ministrów, który 
wygłasza przemówienie.

Słowa Bolesława Bieruta z u- 
wagą chłoną zebrani na Zjeździć 
pionierzy socjalistycznej przebu­
dowy naszego rolnictwa. Wielo­
krotnie rozlegają się gorące o- 
klaski. Gdy Prezes Rady Mini­
strów kończy przemówienie, raz 
po raz biją pod stropy sali en­
tuzjastycznie skandowane okrzy­
ki: „Stalin — Stalin!", „Bierut 
— Bierut!1'. Długo trwa owacja 
na cześć wielkiego Chorążego 
pokoju i na cześć wielkiego bu­
downiczego Polski Ludowej.

Końcowej części obrad prze­
wodniczy Franciszek Murawski, 
przewodniczący Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Kulicach, powiatu 
Tczew, nosel na Sejm. Poddaje 
on kolejno pod głosowanie pro­
jekty uchwal Zjazdu, przedsta­
wione uprzednio przez poszcze­
gólne komisje.

W głosowaniu I Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produk­
cyjnej jednomvślnie przyjmuje 
doniosłe uchwały:

Uchwałę w sprawie ścisłego 
przestrzegania statutów;

Uchwa’ę wspraw‘e uproszcze­
nia księgowości w spółdzielczo­
ści nrodukcyjnej;

Uchwalę w sprawie Rady Spół­
dzielczości Produkcyjnej;

Uchwałę o głównych zadaniach 
organizacyjno * gospodarczego 
umocnienia spółdzielni produk­
cyjnych;

Uchwałę w sprawach pracy 
kulturalno - oświatowej w spół­
dzielniach produkcyjnych.

„Kończymy obrady naszego I 
Krajowego Zjazdu Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej — stwierdza 
Franciszek Murawski.

Pozwólcie, że w Waszym imie­
niu i moim złoże serdeczne po­
dziękowanie towarzyszowi Bie­
rutowi, a w jego osobie naszej 
partii i rządowi za zorganizowa­
nie naszego Zjazdu, za stałą i 
troskliwą pomoc i opiekę, za 
kierownictwo i rady, udzielane 
nam, chłopom pracującym — 
wspólnie z naszą klasą robotni­
czą, walczącym o zwycięstwo so­
cjalizmu, o pokój. sile i szczęście 
naszej ukochanej Ojczyzny.

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!

Niech żyje towarzysz Bolesław 
Bierut!

Niech żyje nasza Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Na okrzyki te odpowiadają ze 
brani nową owacją.

I Kraiowy Zjazd Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej zakończył ob­
rady. Wszyscy zebrani śpiewają 
„Międzynarodówkę" i „Gdy na­
ród do boju".

Tanie dania
otrzymamy
w barach sam obsługowych

WARSZAWA (PAP)
Analiza działalności zakła­

dów gastronomicznych wyka­
zała, że obecnie Istniejąca 
sieć zakładów posiada istotną 
lukę. Restauracje, jadłodajnie 
1 bary, nastawione są głównie 
na wydawanie posiłków zasad 
niczych —obiadów czy kolacji 
spożywanych w mniej więcej 
ustalonych porach. Brak jest 
natomiast zakładów, które u. 
możliwiałyby spożycie tanie­
go posiłku o każdej porze 
dnia. Rolę taką spełniają w 
pewnej mierze bary mleczne, 
jednak ze względu na jedno­
kierunkowy asortyment po­
traw nie mogą one w pełni 
zaspokoić potrzeb konsumen’ 
tów.

Aby wypełnić tę lukę, Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Ga­
stronomicznego polecił pod­
ległym przedsiębiorstwom zor 
ganizowanie sieci barów sa­
moobsługowych na wzór ba­
rów mlecznych. Wydawać one 
będą zupy, tanie dania mięs 
ne oraz zakąski zimne i go­
rące.

Dalszych 6 rekordów

Wzrastają szeregi 
sportowców wiejskich

Przysłuchując s-ię dyskusji 1 obserwując zapełnioną 
salę obrad w czasie I Wojewódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-wyborczej LZŚ-ów, stwierdziliśmy, że sport 
na wsi staje na mocnych podstawach i zajmuje poważ­
ną rotę w przebudowie wsi.

w Toruniu
Pq czterech 

nowych rekor 
dach pierw" 
szego dnia mi 
strzostw Woj­
ska, Polskiego 
w Toruniu pa- 
dły w ponie"

działek (drugi dzień) znowu 
rekordowe wyniki w podnoszę 
niu ciężarów.

W wadze średniej Boche­
nek (Wr) ustanowił trzy na­
stępujące rekordy Polski:

w rwaniu 100 kg, w podrzu 
cie 130 kg i trójboju 330 kg.

Beck (Bydg.) w tej samej 
wadze uzyskał:

w trójboju 330 kg, a w wy­
ciskaniu 102,5 kg (rekord Roi 
ski).

Dwa rekordy w wadze lek" 
ko-ciężkiej ustanowił Rogul- 
ski (W-wa):

w trój bogu 332,5 kg w pod­
rzucie 135 kg.

Drużynowe mistrzostwo w 
podnoszeniu ciężarów zdoby* 
ła Bydgoszcz (1917,5 kg) 
przed Krakowem (1907,5) i 
Wrocławiem (1902,5 kg).

Mistrzostwa Polski^,
LZS w tenisie stołowym

W niedzielę zakończyły się w 
Lublinie mistrzostwa Polski Lu­
dowych Zespołów Sportowych 
w tenisie stołowym z udziałem 
87 zawodników i zawodniczek z 
17 województw.

W konkurencji kobiet mistrzo­
stwo zdobyła 15-letnia Krystyna 
Pukalska (LZS Leśna Podlaska, 
woj. lubelskie), przed 13-letnią 
Kieżówną (LZS Dminin, woj 
lubelskie).

Drużynowo pierwsze miejsce 
zajęło woj. lubelskie 48 pkt. 
przed Katowicami — 33 pkt., 
Poznaniem i Warszawą.

Mistrzostwa w bagnecie za­
kończyły się sukcesem Wroc­
ławia (20 pkt.) przed War­
szawą (22 pkt.) i Marynarką 
Wojenną (25 pkt).

W dalszym ciągu trwają 
jeszcze mistrzostwa gimna­
styczne, przy czym w klasie 
mistrzowskiej zdecydowanie 
prowadzi Jokiel (Kraków).

(n)

691 koszy
w Poznaniu

Koszykarze rozegrali kilka­
naście spotkań o mistrzostwo 
juniorów oraz dwa turnieje w 
ramach imprez organizowa­
nych dla uezezenla 8 rocznicy 
oswobodzenia Poznania 1 dzie* 
sięciolecia powstania ZWM. 
Mecz Unii z

rawiekim Ole­
jarzem obfitują­
cy w ciekawe 
momenty, zakoń 
ezył się 52:24.
Ogniwo wygrało 
z SKS Czarnków 
38:24. Identycz­
nym wynikiem 
zakończyła swój 
mecz Gwardia z 
-Kolejarzem Le­
szno. SKS Spar- 
tak z Obornik 
zabrał SKS-owi TBTK (Poznań) 
cenny punkt, zwyciężając 34:25. 
Ciężką przeprawę miała Stal z 
AZS, wygrywając ostatecznie 
28:26.

Trójmecz trzech przodujących 
drużyn Poznania zakończył się 
sukcesem Stali nad Kolejarzem 
i AZS. Stal pokonała Kolejarza 
31:28 oraz AZS 56:26. Ze spotka­
nia Kolejarz—AZS wyszli zwy­
cięsko kolejarze.

W turnieju kobiet dwa zwy­
cięstwa odniosły kolej arki: nad 
Gwardią 32:31 oraz AZS 51:16. 
Zawodniczki Gwardii pokonały 
AZS 31:24. (p)

Szczegółowa analiza do­
tychczasowej, niespełna rocz­
nej pracy uwypukliła osiąg­
nięcia i ujawniła Wędy, na 
które baczną uwagę muszą 
zwrócić nowoobrane władze 
Rady Wojewódzkiej Zrzesze­
nia Sportowego LZS-ów. 
Przed całym aktywem sportu 
wiejskiego wysuwa się jako 
pierwsze zadanie — umaso- 
wienie sportu. Toteż w pla­
nie pracy na rok bieżący 
przewiduje się zwiększenie 
kół sportowych do 1450, obej­
mujących 51 000 członków. 
Szczególną uwagę winni zwró 
ćić aktywiści wiejscy na roz­
wój sportu wśród dziewcząt. 
Dotychczasowa liczba człon­
kiń LZS-ów winna się po- 

: dwoić, osiągnąć cyfrę 12 500.
Plan. SPO przewiduje zdo­

bycie 5200 odznak. %
Dó realizacji tych zamie­

rzeń może tylko doprowadzić 
wzmożenie pracy politycznej, 
którą poprowadzi ZMP w for 
mie pogadanek i dyskusji.

W parze z pracą polityczną 
ruszy rozbudowa urządzeń 
sportowych. Poza przewidzia­
nymi w planach inwestycyj­
nych urządzeniami sporto­
wymi powstanie do końca bie 
żącego roku 1925 obiektów 
aportowych, wykonanych w 
czynach społecznych przez 
młodzież wiejską. 50 strzelnic 
wiatrówkowych, 5 małokali­
browych i 30 łuczniczych u- 
zupełni budownictwo sporto­
we. Prace te koordynować bę­
dą specjalne zespoły.

Drogowskazem pracy spor­
towej w ogóle jest jednolity 
kalendarz imprez sportowych. 
Również LZS-y przyjmą go 
jako plan swej pracy.

Wykonanie tych zadań jest 
możliwe przy pełnej aktywi­
zacji pracowników ZMP, SP 
1 LZS, a pomocy udzielą ko­
mitety partii i rady narodo­
we.

Z sali obrad
Radę Główną Zrzeszenia 

LZS-ów reprezentował na 
konferencji jej sekretarz 
Zbigniew Mazlejuk. Z ramie­
nia Woj. Rady Narodowej w 
Poznaniu obecny był na kon­
ferencji wiceprzewodniczący 
Sternal. Wojewódzkie władze 
partyjne reprezentował na 
obradach tow. Sobczak.

*
Sportowcy wiejscy Kłecka 

wykonali swój plan SPO z 
dużą nadwyżką, bo w 300 
procentach.

❖
1100 LZS-ów i 33.000 człon­

ków obejmuje poznańska Ra­
da Wojewódzka LZS-ów.

*
Podczas obrad na salę przy i 

bywały liczne delegacje brat- ' 
ńich zrzeszeń i kół sporto- ' 
wych. M. in. meldunki z po­
zdrowieniami i życzeniami 
pomyślnych obrad złożyły na 
sali delegacje poznańskiego 
Włókniarza. Ogniwa i Unii 
oraz uczestnicy rozgrywek 
o puchar CRZZ — wyczyno­
wego koła ZS Włókniarz.

❖
W czasie konferencji, w

przerwach obrad i po ich za­
kończeniu odbywały się na 
sali popisy artystyczne Wo­
jewódzkiego Zespołu Pieśni 
i Tańca SP i LZS-ów.

❖
Wybijających się na czoło 

przodowników i sportowców 
wiejskich honorowano od­
śpiewaniem popularnych pio­
senek i melodii tanecznych. 
Popularnemu lekkoatlecie z 
Niałka, Ratajczakowi, po­
święcono m. in. oberek.

❖
Piosbnką i tańcem wyróż­

niono również przodujące 
LZS-y z Bralina i Kłecka, a 
także przodującą w woje­
wództwie Radę Powiatową 
LZS z Obornik.

Pracownicy poszukiwani
Majstrów ciesielskich do prac żelbetowych na 
terenie miasta Poznania przyjmie Zjednoczenie 
Robót Inżynieryjnych Budownictwa Miejskie­
go, Poznań, ul. Swiętosławska 12. K375
Główny księgowy, siła wykwalifikowana, so­
lidna, trzeźwa, przy wynagrodzeniu wg grupy 
K III, możliwie obeznany z przemysłem drzew­
nym, poszukiwany natychmiast. Mieszkanie 
zapewnione. Wnioski z życiorysem i odpisami 
zaświadczeń pracy skierować do: Spółdzielni 
Pracy „Przemysi Drzewny" Świebodzin ulica 
Matejki nr la. K380
Księgowych i ekonomistów na kierownicze sta­
nowiska w działach księgowości i finansowych 
poszukuje Wytwórnia Sprzętu Komunikacyj­
nego P. P. W. Mieleń. Podania z 2-ma szcze­
gółowymi życiorysami kierować do Działu 
Kadr pod w/w adresem. Przewiduje się zwrot 
kosztów przeniesienia oraz otrzymanie komfor­
towego mieszkania po okresie próbnym. K383
Pracownika na stanowisko kierownicze, ze zna­
jomością planowania technicznego przyjmie
zaraz Rejonowa Zbiornica Ziomu, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 38. K388
Starszego tokarza-emeryta przyjmie zaraz Ze­
spół Państwowych Gospodarstw Rolnych Nr 
105 „Poznań" w Poznaniu, ul. Inżynierska 2.

K391

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Wolne posady

Gosposia do lekarza na wy­
jazd potrzebna. Poznań, Sło­
wackiego 55. Zgłuszenia od 
rodź. 12—15. 2409g

Kupna
Dem 1-rodzinny z ogrodem 
wprost od właściciela w Po­
znaniu lub naiblłźszel okolicy 
kupi — Oferty Gips Wielko-

Do szycia opracowanych blu. rf—s—41* 2236?

zeczek damskich rutynowane] 
siły poszukuie prywatna wy­
twórnia — Oterty G-os Wiel­
kopolski dla 2416g

Pomoc do dziecka potrzebna. 
Kowalski. Poznań Piekary 1. 
________________________24172

Sprzedaże
Parcele — Wille — Kamieni­
ce Kupno — Sprzedaż Za­
łatwia solidnie Union11 Po­
znań Nowowielskleeo 9

______  12742
Dywan 3X4 sprzedam. Po­
znań Wrocławska 9 m 8. 
od godz. 17—20._______ 2429g

Piec do centralnego ogrzewa, 
nia typ ..Strebla11. sprzedam. 
Gos trtl S talia z 31  2639p

Parcele na przedmieściu Po­
znania sprzeda wtalciciel — 
Oferty Głos Wlkp. dla 2398g.

świeże pierze i puch sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polskl nr 2393g._____________

Pnyczepke 2-kołowa na gu­
mach (szesnastki) do samo­
chodu ©so&owezo sprzedam 
Poznań Robocza 5. 2375g

Parctle budowlane przy Po­
znaniu na Winogradach 0- 
strorogu wprost od właści­
ciela kupie Oferty z opisem 
kierować: Tadeusi Rogowski 
Katowice ul opolska 4.

 2274g

Wille 1-rodzinną z ogrodem

Zamienię
MIESZKANIE komfortowe.

3-pokoiowe. w centrum 
Sosnowca na podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia:

Rejonowa Zbiornica Złomu 
Poznań. Czerwonej Ar­
mii 38. dyrekcja.

K387

Barak mieszkalny kupie. W. 
Gniewkowski Gniewkowo ul. 
Piasta 7,_________ ____ 2680p

Parcela w Poznaniu, w okoli­
cy willowei kuple. — Oferty 
Głos Wlkp, dla 245 Ig,
Dem l.rodzlnny w mieście lub 
przedmieściu kupie Kubiczak. 
Trzebiatów Obrońców Stalin­
gradu 14. oow Oryflce.'

2634gp

Wolne lokale
Uczennice przyime na wspólny 
pokój. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2399g.

Zguby
Wysoką nagrodę dam za wska­
zanie miejsca pobytu lub od. 
prowadzenie wilka czysto ińć- 
tego. bez Plam, włos krótki, 
lśniący, wabi sie ..Bcby". — 
Wiadomości na adres: Poznań. 
Zakręt 29. m. 5._____2492g

Na trasie Opalenica — Poznań 
zgubiono tabliczkę od samo­
chodu w BPR — 488. Uczci, 
weco znalazcę prosae n zwrot. 
Kamiński. Poznań, Urbanow­
ska 3. 2498g

Zgubiono kart* meldunkową, 
na nazwisko fluminata oóral.

2338g
Zgubiono przepustkę tymczaso­
wą ..Stomil" ar 3123 na na­
zwisko Wladyertrw Szweikow- 
ski. ________________ 23592

Zgubiona kartę me’du"kową 
na nazwisko Irena Skibińska, 
Pomań. plac Wolności 15

2341J
Różne

Plisy, merełkę obciąganie gu-
w Poznaniu lub okolicy kupi? | zików podnoszenie oczek 
lub wydzierżawię. Oferty Glos wykonujemy. Poznań Lampe. 
Oferty Ołós Wlkp. dla 2450g, go 9_________ 2347g

Dnia 23 lutego 1953 zmarł nasz pra­
cownik i kolega

Józef Michalski
W Zmarłym tracimy sumiennego i pil­

nego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Zarząd, Rada Zakładowa, Pracownicy

Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
w Czerwonaku.

TOWARY POLSKIE] PRODUKCJI i m.
ta pośrednictwem akcji

PACZKI PEKAO11
dla osób otrzymujących przesyłki od 

krewnych i znajomych z zagranicy 
Zlecenia i wpłaty przyjmują: 

w NEW-YORKU 
PEKAO TRADING CORPORATION.

New-York 4, 25, Broad Street, room 1624; 
w FARYtU

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Parts IX, 23 ru« Taltbout

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, meble, cement, cegłę, złoto den

tystyczne i obrączki, maszyny i narzędzia 
rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, ro­

wery. motocykle, zegarki szwajcar­
skie, radioodbiorniki, wózki dziecię­

ce, paczki żywnościowe, krowy
i prosięta.
Informacji udziela:

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Warszawa, uL Mazowiecka 14. K 3J5

99

Dnda 21 lutego 195J r. rozstał się z tym świa­
tem. po przewlekłej chorobie, namaszczony Ole­
jami św., mój najukochańszy mąż, najdroższy 
brat, zięć, stryj, Szwagier, wuj j kuzyn, śp.

Aleksander Laskowski
Inżynier geodeta — por. rei. 

przeżywszy lat 55
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., o go­

dzinie 14.10, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
__________________________________________ 2469g

Dnia 22 lutego 1953 r. zmarł nagle nasz 
ceniony współpracownik oraz dobry i u- 
czynny kolega, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakładowa

I Współpracownicy
Poznańskiego Okręg. Przedsiębiorstwa 

Mierniczego K393



Pila
do mechanicznego 
cięcia lodu

Załoga Powiatowego Zakła­
du Mleczarskiego w Nowym 
Tomyślu zastosowała urzą­
dzenie mechaniczne pomytsłu 
racjonalizatorskiego do wy* 
dobywania lodu naturalnego.
Pod koniec stycznia rozpoczę 
to gromadzić lód. naturalny 
dla tamtejszego Powiatowego 
Zakładu Mleczarskiego i Po­
wszechnej Spółdzielni Spo­
żywców. W ciągu 6 godzin pi­
ła mechaniczna dostarczyła 
150 ton bloków lodowych o 
równych wymiarach 50 X 50 
przy grubości lodu 22 cm.
Wyniki osiągnięte w Nowym 
Tomyślu dają gwarancję roz­
szerzenia, tego sposobu na ca­
ły kraj.

F, Wachowiak
korespondent „Głosu"

Narada
Szkolnych Komitetów 
Opiekuńczych

w Krotoszynie odbyła sie po­
wiatowa narada robocza Szkol­
nych Komitetów Opiekuńczych 
i Komitetów Rodzicielskich, w 
której wzięli udział kierownicy 
szkół z powiatu, kierownicy za­
kładów pracy, przewodniczący 
rad zakładowych, sekretarze or­
ganizacji partyjnych oraz prze-* 1 * racjonalizatorstwa na czo
wodniczący Komitetów Rodzi­
cielskich. Pierwsze Szkolne Ko­
mitety Opiekuńcze powołano 
tam już w roku 1949. Spośród 
<0 komitetów, działających obec­
nie na terenie powiatu, tylko 23 
niestety nawiązały kontakty z 
przydzielonymi im szkołami. 
Szkolne Komitety Opiekuńcze z: 
nadleśnictwa Baszków, Wydziału 
Finansowego, GS Sulmierzyce 
oraz Narodowego Banku Pol­
skiego, Miejskiego Przedsiębior 
stwa Remontowo-Budowlanego, 
PSS i Spółdzielni Pracy Artyku­
łów Gospodarstwa Domowego w 
Krotoszynie należą do najlepiej 
pracujących w powiecie, (fk)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19, II ptr.. 
tel nr 62-70. 64 75

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—20094

Martin chrząknął głośno i powiedział z 
niezręcznością dobrze wychowanego mło­
dzieńca, który sili się na ton łobuza:

— Nie chce pan wydać córki za. przyszłe­
go nieboszczyka...

Chantal. nie bacząc na ojca zarzuciła mu 
obie ręce na szyję.

— Martinowi nic złego stać się nie może. 
Moja miłość go ochroni.

Lefebvre znowu pokiwał głową. Każda 
zwykła mawiać to samo w podobnych oko­
licznościach Lefebvre, który był w okopach, 
w:edz’ał z doświadczenia, że dobrze napcha- 
ny piaskiem worek chroni od nieszczęścia 
lep;ej niż najczulsza miłość. Głośno powie­
dział:

— Wołałbym, aby twoja, jak mówisz, mi­
łość, ochotna była chronić go z bliska w 
Tonkinie, niż z daleka, ze wzgórza Chaillot.

Chantal popatrzyła na ojca zdumionym 
wzrokiem.

— Nie rozumiem cię. ojcze.
— Nie chcesz mnie rozumieć. Wiem, co 

mówię, Chantal. Miłość jest najpiękniejszą 
orzygodą jaka może człowieka spotkać 
w życiu, żadna cena za nia zapłacona nie 
iest za wysoka. Jest silniejsza niż jakiekol­
wiek inne uczucie. Nie boi się ani chłodu, 
ani głodu, ani strachu ani starości, ani 
choroby, ani śmierci. To jest prawdziwa 
miłość, a tylko miłość prawdziwa jest po- 
ręką szczęścia. O cóż mi może chodzić bar­
dziej jak o twoje szczęście. Chantal?

— Więc co — spytała Chantal — mam 
z n!m iść w dżunglę? Tego chcesz?
• Lefebvre siedział przez chwilę w mil­
czeniu z pochylona głową.

— Moja żona — powiedział jakoś cicho — 
ocszła tam ze mną, bo mnie kochała. Zmar- 
'•3 w tvm samvm m'ejscu, w którym ty 
ujrzałaś świat. Jej grób zarosła dżungla.

Głos mu się załamał. Chantal otuliła s’ę 
szczelniej w szal, przejęta chłodem. Martin 
siedział z zaciśniętymi ustami, z oczyma 
wbitymi w podłogę.

Profesor ciągnął dalej-

— Spytałeś przed chwilą, czy ja tego chcę. 
Ja niczego nie chcę. Chantal. Sama powie­
działaś, że to wy chcecie się pobrać. Ja nic 
nie mam przeciwko temu, pod warunkiem, 
że się kochacie naprawdę, bo małżeństwo 
jest tylko społeczną forma miłości. Dla twe­
go szczęścia 1 dla mego spokoju ważniejsze 
jest naw-et, czy ty kochasz Martina, niż to, 
czy on kocha ciebie.

— Panie Lefebvre — odezwał się Martin 
— zdaje mi się, że zaczynam pana rozumieć. 
Chce pan w ten sposób uniemożliwić Chan­
tal małżeństwo z oficerem Korpusu Ekspe­
dycyjnego. Takie małżeństwo kompromito­
wałoby pańska pozycję polityczną. Ojciec 
walczący przeciw ..brudnej robocie", zięć pro­
wadzący ją własnoręcznie, a córka pobiera­
jąca z tego tytułu zaopatrzenie ze skarbu 
państwa! To by był ładny kąsek dla pań­
skich przeciwników. Proszę pana jednak, na 
miły Bóg, niech mi pan to powie wprost. 
Tego właśnie obawialiśmy się oboje z Chan­
tal. ale muszę powiedzieć, że tego właśnie 
oczekiwaliśmy.

Lefebvre patrzył na niego poważnie, nie 
przerywając mu najmniejszym gestem. Mar­
tin widział z bliska, jak w szkłach okularów 
profesora odbija się świetlana, paryska noc.

— Poruczniku Martin de Theoliere — po­
wiedział z namaszczeniem Lefebvre — daję 
ci słowo, że się mylisz. Walcząc przeciwko 
„brudnej wojnie" walczę tym samym w 
obronie takich jak ty niepotrzebnych boha­
terów, ginących co dzień na skraju poi ry­
żowych. Czy sądzisz, że słuszność mojej po­
zycji może być zachwiana przez fakt, iż od­
tąd stać będę także w obronie życia i sensu 
życia własnego zięcia a tym samym w obro­
nie szczęścia własnej córki?

Martin skłonu z czcią głowę.
— Przepraszam pana, profesorze, za to że 

go nie doceniłem. Jest pan człowiekiem 
godnym najwyższego szacunku.. Chciałbym 
ze swej strony zapewnić pana, że cokolwiek 
by się mi zdarzyć miało w Vietnamie, nie 
splamię nigdy honoru munduru, który noszę.

Profesor Lefebvre nic nie odpowiedział. — 
Ten chłopiec — myślał — chce na pewno 
przejść przez „brudną wojnę" nie splamiw­
szy rąk, w kazuarze 1 białych rękawiczkach 
St. Cyr. Chciałbym go widzieć po pierwszej 
pacyfikacji, w jakiej każą mu wziąć udział...

Martin czuł, jak dotykające go ramię 
Chantal dfży od chłodu lub wzburzenia. Nic 
jej tu nie mógł pomóc, musiała sama roz­
prawić się ze sobą lub ojcem.

(Dalszy ciąg nastąpi) (U)

CAF — fot. Mottl
Przybyli na I Krajowy Zjazd Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej spółdzielcy, już w pierwszym dniu pobytu 
w stolicy zwiedzili najpiękniejsze dzielnice miasta. 
Na zdjęciu: grupa delegatów z województwa Zielona 
Góra zwiedza Marszałkowską Dzielnicę Mieszkaniową.

Leszczyński Oddział Elektrotechniczny PKP
, przoduje w racjonalizatorstwie

nych Prądów w Lesznie i 
Wolsztynie oraz Odcinka Za­
bezpieczenia Ruchu Pocią­
gów w Lesznie.

i Elektromonter Tadeusz Be- 
rus, posiadacz odznaki „ra-

W Oddziale Elektrotech­
nicznym PKP w Lesznie ruch 
racjonalizatorski i nowator­
ski rozwijał się bardzo wolno.
Zainteresowano się nim sze­
rzej dopiero w roku 1952, od­
dając ogółem 12 pomysłów cjonalizatora produkcji” za- 
racjonalizatorskich. Obecnie projektował m. in. przenie- 

Elektrotechniczny — Sienje turbozespołu z kotłaOddział
Leszno wysunął się w zakre-

łowe miejsce w poznańskiej 
DOKPJ przy czym przodują 
pracownicy z Odcinka Sil-

j£cfof»y/f
szkndar przechodni

Członkowie Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Lechlinie. pow.
Wągrowiec, za przodujące 
wyniki produkcyjne, zdobyli 
sztandar przechodni. Spół* 
dzielnia przodowała w powie- nych, projekt budowy słupów 
cie w wykonywaniu planów strunobetonowych dla po- 
dzajeW Wa^CC ° wysokie uro" , trzeb ogólnych oraz specjal-

Wydajność z hektara żyta
wzrosła tam o 6 kwintali, 
pszenicy o 10 q, a owsa o 3 q.

Wraz ze sztandarem prze- 
chodnim spółdzielnia w Lech­
linie otrzymała 5 tys. zł na 
powiększenie swego majątku. 
Członkowie spółdzielni wez­
wali do współzawodnictwa w 
produkcji Spółdzielnię Pro­
dukcyjną w Rgielsku. (Kdw)

parowozu na pomost. Projekt 
ten zatwierdzony przez Mini­
sterstwo Komunikacji, nie­
bawem zastosuje się w prak­
tyce. Berus wynalazł także 
mieszaninę smaru wysokoto- 
pliwego do turbozespołów pa­
rowozowych.

Elektromonter Jan Olech- 
nowski z odcinka silnych 
prądów w Wolsztynie złożył 
4 pomysły. Opracował on 
projekt zastosowania miesza­
niny trocin z gipsem przy 
pracach elektroinstalacyj­

ne słupołazy.
Elektromonter z odcinka 

silnych prądów w Lesznie — 
Tadeusz Szatkowski zgłosił 
sposób samoczynnego smaro­
wania linek stalowycn od 
lamp słupowych opuszcza­
nych. Według jego pomysłu 
ulepszono ponadto wprowa­
dzenie przewodu kabelkowe­
go do końcówek kablowych. 
Technik Oddziału — Zyg-

Dla uczczenia
Międzynarodowego Dnia Kobiet

Na wezwanie Koła Gospo- I Pracownice x Powiatowego 
dyń z Widzimia Starego, po- Zakładu Mleczarskiego zwer- 
wiat Wolsztyn, wiele kobiet |bują do Ligi Kobiet wszyst
wolsztyńskich odpowiedziało 
dalszymi zobowiązaniami dla 
uczczenia zbliżającego się 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet,

Wzorowy obywatel
Władysław Olender, rolnik z 

Niedarzyna, • gromada Bliżyce, 
gmina Skoki już w dniu 27 I br. 
wpłacił pierwszą 1 drugą ratę 
zaliczki podatku gruntowego na 
1953 rok. Przykład ob. Olendra 
winien zmobilizować wszystkich 
chłopów do terminowego regu­
lowania należności finansowych 
wobec państwa.

Konrad Walczewski

munt Orzechowski skonstru­
ował uniwersalny klucz do 
wkręcania rur, nakrętek i 
przecinania drutu.

W roku bieżącym do Od­
działowej Komisji Kwalifika­
cyjnej wpłynęły już cztery 
pomysły racjonalizatorskie.

(R)

Załoga Państw. Ośrodka 
Maszynowego w Śremie (woj. 
poznańskie) w coraz szyb­
szym tempie realizuje plany 
remontów zimowych maszyn 
i narzędzi rolniczych, aby do 
tegorocznej akcji wiosennej 
przystąpić w pełnej gotowo­
ści technicznej.

Na zdjęciu: monterzy Józef 
Matuszyk, Stanisław Idziak 
i Czesław Ratajczyk, którzy 
przy montażu młocarń wy­
konują przeciętnie 110 proc, 
normy.

CAF — fot. Ostrowski

Aktywna działalność 
ZBoWiD
w Wolsztynie

Wolsztyński Oddział Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację ożywił znacznie swoją 
działalność. Związek gościł ar­
tystów Opery poznańskiej przed 
ich wyjazdem do Moskwy oraz 
zaraz po przyjeżdzie.

W kole terenowym w Jabłon­
nie urządzono udaną masówkę. 
Po wygłoszeniu odczytów na te­
mat osiągnięć NRD — chór 
PZGS i soliści z Poznania wy­
stąpili z koncertem. Dla młodzie­
ży z TPD koncert ten powtó­
rzono.

Członkowie związku biorą 
również liczny udział w akcjach 
uświadamiających wieś o korzy­
ściach zespołowej gospodarki.

(k. h.)

Teatry
OPERA — g. 19 — 

^Goplana"
POLSKI — g. 19 — 

„Dalekie"
NOWY — g. 19 —

„30 srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 — 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 — «,O jeżu 
zaklętym"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Kiszkowo — „Pygma- 
lion“

Szamocin: „Faryzeusze
i grzesznik"

PAŃSTW. TEATR W 
KALISZU:

Zduńska Wola: „Spra­
wa rodzinna"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Opalenica — „Sześć 
godzin ciemności"

Kina
APOLLO — g. 14 — 

„Wesołe zawody" — 
1 (czeski), od lat 14,

g. 16, 18 1 20 „Droga

kie kobiety w zakładzie, o- 
pracują aktualną gazetkę 
ścienną, udekorują świetlicę 
zakładową i wystąpią na a- 
kademii powiatowej w Wol­
sztynie. Kierowniczka sklepu 
MHD — Anna Dratwińska, 
czynna członkini Ligi' Kobiet, 
postanowiła dodatkową pra­
cą w sklepie, zaoszczędzić do 
końca roku 7040 zł, a ponad­
to założyć koło Ligi Kobiet 
przy wolsztyńskim MHD.

Pracownice Zakładów Por­
celitu w Chodzieży: J. Wal­
czak oraz H. Walczak' wykb- 

jnają dodatkowo po 10 garni­
turów stołowych, a Agniesz­
ka Honsch — 15 garniturów.

śladem kobiet poszli tam 1 
przodownicy pracy. Kulczyń­
ski, na przykład, zobowiązał 
się wykonać 500 sztuk kapsli 
talerzowych, Wiśniewski — 
500 kubków, a Troszczyński i 
Stachowiak oszlifować 500 
talerzy.

Na podstawie listów Hen­
ryka Kozłowskiego i Józefa 
Kuncewicza opracował Sk.

Z życia młodzieży
Bardzo żywe i interesujące są 

listy naszych korespondentów 
młodzieżowych, które w sposób 
nadzwyczaj barwny mówią nam 
o tym co słychać w ich szkole, 
jak młodzież pracuje społecznie, 
jakie czyni postępy w nauce, 
jak wyrasta na prawdziwych 
obywateli Polski Ludowej.

Ze szkół powiatu żnińskiego 
donoszą nam, że wszędzie tam 
odbywają się uroczystości w 
związku z 10-leciem powstania 
Związku Walki Młodych. Na 
program obchodów składają się: 
zbiórki harcerskie, redagowanie 
gazetek ściennych, uroczyste a- 
kademie oraz opracowywanie 
albumów z ilustracji, wycinków, 
rysunków i plakatów przedsta­
wiających walkę i pracę ZMP- 
owców.

Młodzież ZMPowska z gminy 
Bojanowo przeprowadza akcję 
propagandową, uświadamiającą 
młodzież o korzyściach wynika­
jących z pracy w górnictwie i 
przemyśle. Przeprowadzono już 
16 zebrań gromadzkich, miejsco­
wy radiowęzeł nadał trzy poga­
danki, uruchomiono także punkt 
informacyjny. Do przemysłu 
metalowego zgłosili się m. —in.: 
Walerian Wechmann, Leon Kry­
gier i Alojzy Walczak.

W pięknie udekorowanej auli 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Krotoszynie zorganizowano nie­
dawno wieczorek taneczny. Mło­
dzież wystąpiła w barwnych 
strojach ludowych i tańczyła je­
dynie nasze piękne ludowe tań­
ce. W czasie zabawy odśpiewa­
no wiele popularnych pieśni lu­
dowych.

W szkole 11-letniej w Wolszty­
nie zarząd szkolny ZMP oraz 
kółko matematyczne zorganizo­
wały olimpiadę matematyczną. 
Jej celem było zainteresowanie 
matematyką wszystkich uczniów 
oraz podniesienie wyników w 
tym przedmiocie na wyższy po­
ziom.

W tej samej szkole odbyła się 
w związku z rozpoczęciem Roku 
Kopernikowskiego uroczysta a- 
kademia ku czci największego 
polskiego astronoma. Po okolicz­
nościowych referatach, w boga­
tej części artystycznej uczniowie 
wystąpili z wierszami i śpiewa­
mi.

Na podstawie listów kore­
spondentów: Stefana Dryga- 
sa, M. Borkowskiego, B. Mi- 
chałkówny, Zb. Naidy, T. 
Walkowiaka i E. Każmier- 
skiego opracował Sk

CO-GDZIE-KIEDY
nadziei" (włoski), od 
lat 14

BAŁTYK — g. 13.30. 15 
16.30 i 18 „Wawrzyń- 
cowy sad", g. 18 i 20 
„Kwiat miłości"

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Upadek Berli­
na" II ser. (radź.), od 
lat 7

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Grzesznicy bez 
winy" (radź.)

WARTA — g. 11, 12 i 
20 filmy dokumen­
talne, g. 14, 16 i 18 
„Kłopoty referenta 
Trziszki"

PIAST — g. 19 „Było
- to w maju" (od 1. 14)

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 19 — 
„Brunatna pajęczyna 
(NRD)

FOTOPLASTIKON — 
„Podróż po Europie 
II część, godz. 10—22

KLUB TPP-R, ul. Ra­

tajczaka 37 — g. 18 
„Międzynarodowy 
Dzień Walki z syste­
mem kolonialnym", 
odczyt i film „Dusze 
czarnych"

Radio
Program II

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.40 (P) 21. 23.50

Muzyka:
5.10, 6.50, 7.20 — po­
ranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13.15 
utwory skrzypcowe 
kompozytorów czes­
kich, 13.30 — popu­
larna, 14.30 — ope­
retkowa, 16.35 (P) — 
„Czarodziejska mi­
łość" poemat symf., 
17.15 ,P) — pieśni
masowe, 17.45 (P) — 
walce Straussa i Le- 
hara, 18.20 (P) — mu­
zyka, 20.20 — kon­

KRONIKA
LUTY

Na ogół chmurno z rozpo­
godzeniami od zachodu i 
północnego zachodu. Miej­
scami niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna od 
—2 st. C na półn. wschodzie, 
do 4-8 st. C na zachodzie 
kraju. Wiatry słabe, lub u- 
miarkowane, miejscami silne 
z kierunków północnych 1 
północno-zachodnich.

w ŻNINIE
Zarząd Powiatowy Ligi Ko­

biet otworzył poradnię praw- 
no-społeczną, czynna we wtór 
ki w godz. od 10—12 i piątki 
w go-dz. 16—18.

*
Podczas rejestracji juna­

ków zgłosiło się do zaciągu 
pionierskiego 34 ochotników, 
którzy wyjada do pracy na 
najtrudniejsze odcinki pro­
dukcji. *

Szpital Powiatowy w żni­
nie otrzymał nazwę im. Ję- 
drzeja Śniadeckiego, urodzo­
nego w żninie.

*
Na plenum oddziału powia­

towego TPP-R postanowiono 
ożywić działalność kół tej 
organizacji oraz stworzyć no­
we, przede wszystkim w gro­
madach, w myśl zasady — „w 
każdej gromadzie koło 
TPP-R".

*
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej prowadzi żywą 
akcję odczytową, na terenie 
powiatu żnińskiego, przede 
wszystkim zaś w spółdziel­
niach produkcyjnych.

’v *
W Żninie uruchomiono Za­

kład Wylęgowy dla Kurcząt. 
Wielkie fermy drobiu urzą­
dzają spółdzielnie produkcyj­
ne w Reczu i Grochowiskach 
Księżych.

Wydawanie dowodów oso­
bistych przebiega w mieście 
bardzo sprawnie. Przypomi­
na się, że należy pilnie do­
trzymać terminu odbioru do­
wodu. *

W gromadzie Sulinowo, 
pow. żn:n żywą działalność 
przejawia miejscowa świetli­
ca, którą opiekują się człon 
kowie koła ZMP. Wyremon­
towali oni sposobem gospo­
darczym lokal oraz pcs-taral 
się o sprzęt. W pierwszych 
dniach kwietnia zespół arty­
styczny wystawi t-am obrazek 
sceniczny pt. „Na ratunek".

♦

Komitet Rodzicielski i Ra­
da Pedagogiczna uruchomiły 
przy Szkole Podstawowej w 
Laskcwie pow, żnin nową 
świetlicę dziecięcą, w której 
pracują kółka: matematycz­
ne, techniczne, języka pol­
skiego. Czynna iest również 
modelarnia lotnicza. (Ke)

cert, 21.32 — tanecz 
na, 22.20 — z twór­
czości Schuberta, — 
23.15 — pieśni Dymi­
tra Kabalewskiegb. 
23.55 — Bach — kon­
cert D-dur na orkie­
strę y

Audycje inne:
11.45 — glos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 13 — wieś tań­
czy i śpiewa, 14 10 — 
szkolna, 15.10 „Nad 
Tagiem" ode. pow.. 
15 30 — dla dzieci 
Wszechnica Radiowa 
kuis I. 17 25 (P) -- 
„Szlakiem przyszło­
ści", 18 (P) — opcw. 
dla młodzi-*ży, 13 50 
z życia spółiz prod., 
19 „Książki", które 
na was czekają! — 
19.30 — m Jzyka i 
aktualności. 20 „Blo­
kada" — ode. pow., 
22 Wszechnica Ra­
diowa kurs II

Sport:
16.20 (P) — „Rozmai­
tości sportowe", 18.30 
— pogadanka spor­
towa. 21.26 — wiado-. 
mości sportowe


